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Plenum Zfi SZSP
WARSZAWA (PAP)

Poprawa skuteczności i efek­
tywności ideowo-wychowawcze-
go oddziaływania oraz doskona­
lenie pracy podstawowych og­
niw i instancji były 10 bm. w

Warszawie tematem Plenum Za­
rządu Głównego Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich. W
trakcie obrad, w których ucze­
stniczyli: sekretarz KC PZPR —

Andrzej Werblan i członek Se­
kretariatu KC PZPR, przewod­
niczący Rady Głównej FSZMP
— Zdzisław Kurowski, postano­
wiono zwołać w Warszawie, w n

kwartale przyszłego roku Kra­
jowy Zjazd SZSP.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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Uroczystość w Belwederze i udziałem Henryka Jabłońskiego

Wręczenie nominacji profesorskich
WARSZAWA (PAP)

Rada Państwa na wniosek prezesa Rady Mi­
nistrów przyznała tytuł profesora zwyczajnego
35, a profesora nadzwyczajnego 73 osobom. 10 bm.
spotkali się w Belwederze, aby tradycyjnym
zwyczajem odebrać z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Jabłońskiego — nomi­
nacje profesorskie.

Tytuł naukowy profesora zwyczajnego otrzy­
mali m. in. profesorowie nadzwyczajni: nauk
chemicznych — Alojzy Gołębiowski I Andrzej
Witkowski (Uniwersytet Jagielloński); nauk
ekonomicznych — Bronisław Oyrzanowski —

(Uniwersytet Jagielloński), Jerzy Trzcieniccki i
Kazimierz Zając (obaj — Akademia Ekonomicz­
na w Krakowie); nauk matematycznych —

Włodzimierz Młak (Instytut Matematyczny PAN
w Krakowie); nauk prawnych — Stanisław
Edward Nahlik i Marek Sobolewski (obaj —

Uniwersytet Jagielloński).

Tytuł naukowy profesora nadzwyczajnego om

trzymali m. in.: nauk humanistycznych — Anna
Owsińska — doc. w Uniwersytecie Jagiellońskim,
nauk medycznych Włodzimierz Ptak — doc. w;
Akademii Medycznej w Krakowie; nauk przyrod­
niczych — Stanisław Łukiewicz — doc. w Uni­
wersytecie Jagiellońskim; nauk technicznych —

Bogdan Cyunel — doc. w Politechnice Krakow­
skiej, Andrzej Czapliński, Antoni Kolano, Zyg­
munt Kolenda, Lucjan Kruszecki, Józef Nedo-
ma, Wiesław Piątkowski-Grzymała i Tomasa
Słuszkiewicz (wszyscy — docenci w Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krakowie) oraz Tadeusa
Srodulski doc. w Politechnice Krakowskiej;
sztuk plastycznych — Jerzy Nowosielski — doc.
w Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie; sztu­
ki teatralnej: Jerzy Krasowski — doc. w Pańm
stwowej Wyższej Szkole Teatralnej w Krakom
wie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Drugi dzień wizyty polskiej delegacji w ZSRR
Zakończenie polsko-radzieckich rozmów plenarnych H Podpisanie przez EDWARDA GIERKA

LEONIDA BREŻNIEWA
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Lipsk. Fragment ukończonego w 1905 r. Nowego Ratusza w po­
łudniowo-zachodniej części Starego Miasta. W głębi — 142 -me-

trowy wieżowiec, jeden z gmachów centralnego kompleksu Uni­
wersytetu im. Karola Marksa. CAF — ADN

ł
I

Środa, 10 bm., była drugim dniem oficjalnej wizyty przyjaźni dele­
gacji partyjno-państwowej PRL z I sekretarzem KC PZPR Edwardem
Gierkiem, która przebywa w Związku Radzieckim na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR.

W tym dniu zakończyły się
plenarne rozmowy polsko-ra-
dzi.eckie, podpisano na Kremlu

wspólne oświadczenie, odbyło się
spotkanie Edwarda Gierka z Le­
onidem Breżniewem.

Pobytowi delegacji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej towa­
rzyszy wielkie zainteresowanie

społeczeństwa radzieckiego, któ­
re śledzi z uwagą relacje prasy,
radia i telewizji z przebiegu wi­
zyty, daje przy wielu okazjach
dowody swej serdecznej przyja­
źni i sympatii dla narodu pol­
skiego. Tutejsza opinia publicz­
na traktuje wizytę delegacji ja­
ko wydarzenie o wielkiej ran­
dze politycznej.

Zakończenie

polsko-radzieckich
rozmów plenarnych

W środę na Kremlu zakoń­
czyły się polsko-radzieckie roz­
mowy plenarne.

W atmosferze serdeczności I

całkowitego wzajemnego zrozu­
mienia przywódcy polscy i ra­
dzieccy zakończyli rozpatrywa­
nie interesujących obydwie stro­
ny węzłowych zagadnień
wszechstronnej współpracy mię­
dzy PZPR a KPZR, między
ZSRR a Polską Rzecząpospolitą
Ludową. Podkreślili oni, że po­
myślny rozwój tej współpracy
jest zgodny z żywotnymi inte­
resami narodów radzieckiego i

polskiego, jak również umac-

niaęia wspólnoty państw so­
cjalistycznych.

Wymieniono poglądy na ak­
tualne problemy międzynarodo­
we, poświęcając szczególnie
wiele uwagi sytuacji na kon­
tynencie europejskim.

We wszystkich omawianych
zagadnieniach potwierdzona zo­
stała Jedność poglądów i stano­
wisk obydwu stron.

Uzgodniono wspólne oświad­
czenie, które zostanie opubliko­
wane po zakończeniu wizyty,

Uroczystość podpisania
wspólnego

oświadczenia

O godz. 12.30 czasu moskiew­
skiego w reprezentacyjnej, za­
bytkowej Sali Władimirowskiej
w Wielkim Pałacu Kremlow-
skim, odbyła się uroczystość
podpisania przez przywódców
Polski i Związku Radzieckiego
wspólnego oświadczenia — O
dalszy rozwój wszechstronnnej
współpracy między Polską Rze­
cząpospolitą Ludową a Związ­
kiem Radzieckim i o umacnia­
nie przyjaźni między narodem
polskim a narodem radzieckim.

Za długim stołem, nakrytym
białą, jedwabną tkaniną zaj­
mują miejsca I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek i sekre­
tarz generalny KC KPZR Leo­
nid Breżniew. Następuje uroczy­
sty moment. Obaj mężowie sta­
nu składają swe podpisy pod no­
wym, doniosłym dokumentem w

dziejach stosunków polsko-ra­
dzieckich. Obydwaj przywódcy

wspólnego oświadczenia

Edward Gierek i Leonid Breżniew podpisują wspólne oświadczenie.
(CAF — MATUSZEWSKI — telefoto) i

przekazują sobie egzemplarze
podpisanego oświadesenia, wy­
mieniają przy tym gratulacje i
braterski uścisk. Rozlegają się
oklaski.

Przy podpisaniu dokumentu
obecni byli:

Ze strony polskiej: Piotr Ja­
roszewicz, Zdzisław Grudzień,
Stefan Olszowski, Tadeusz Wrza-

szczyk, Ryszard Frelek, Stani­
sław Gucwa, Tadeusz W. Młyń­
czak, Jarosław Iwaszkiewicz,
Zenon Nowak. '

Ze strony radzieckiej: Jurij
Andropow, Wiktor Griszyn, An-

driej Gromyko, Andriej Kirilen-
ko, Aleksiej Kosygin, Fiodor
Kułaków, Kiriłł Mazurów, Ar-
wid Peiszp, Nikołaj Podgórny,
Michaił Susłow, Dmitrij Usti-

now, Piotr Diemiczew, Michaił
Sołomiencew, Konstantin Czer-
nienko, Władimir Dołgich, Kon­
stantin Katuszew, Jaków Riam
bow i Michaił Zimianin, zastęp­
cy przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR i za­
stępcy przewodniczącego Rady;
Ministrów ZSRR, przewodnicząc
cy izb Rady Najwyższej ZSRR.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Myślenicach do współzawo­
dnictwa o tytuł „Osiedle mistrz

gospodarności”, ogłoszonego przez
FJN oraz redakcję „Gazety Po­
łudniowej”,. włączyły się wszy­
stkie działające na terenie mia­
sta samorządy mieszkańców. Ich
dobra praca jest efektem przede
wszystkim dobrego współdzia­
łania z naczelnikiem miasta i

gminy oraz M-GK FJN.

„Osiedle —

mistrz gospodarności”

Na Zarabiu

z myślą
o turystach

Komitet Osiedlowy ńr 8 „Za-
Tabie” przeprowadził już prace
porządkowe na swoim terenie,
dokonano również przeglądu pla­
cówek handlowo-usługowych pod
kątem ich przystosowania do po­
trzeb mieszkańców osiedla, jak
również szerokiej rzeszy tury­
stów. Do pracy samorządu mie­
szkańców czynnie włączyła się
młodzież organizując liczne im­
prezy sportowo-rekreacyjne,
młodzi ludzie opiekują się rów­
nież starszymi, chorymi i samot­
nymi osobami. Z myślą o mło­
dzieży już wkrótce zacznie fun­
kcjonować lodowisko, dla wszy­
stkich natomiast organizuje się
cykl spotkań z prelegentami
TWP i Ligi Kobiet.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)

Ostatnie
WARSZAWA (PAP)

Przygotowania do Vm Kongresu Związków Zawodowych, któ­
ry za niespełna miesiąc zbiorze się w Warszawie, były 10 bm. te­
matem ostatniego w tej kadencji, XIX posiedzenia plenarnego
CRZZ. Plenum zaakceptowało przedstawione przez Władysława
Kruczka tezy referatu programowego, jaki zostanie wygłoszony
na Kongresie. Uczestnicy obrad ocenili dotychczasową dyskusję
nad projektem uchwały VIII Kongresu oraz przebieg ostatniego
etapu kampanii sprawozdawczo-wyborczej: 49 wojewódzkich kon­
ferencji międzyzwiązkowych i 23 krajowe Zjazdy związków
branżowych. W konferencjach i zjazdach uczestniczyło łącznie
przeszło 10 tys. delegatów. W wyniku wyborów WRZZ i Zarzą­
dów Głównych ok. 70 proc, składu tych instancji — to nowi
działacze.

Delegatami na Kongres wybrano 1752 osoby, spośród nich 278
— bezpośrednio w wielkich zakładach pracy.

Na reprezentacyjnym placu w centrum Poznania można o 10 proc, taniej kupić warzywa i owoce,
a nawet — jeśli zakupy ważą ponad 20 kg — zape wnić sobie bezpłatny transport do domu. Poznań­
ski kiermasz ma więc całkiem zrozumiale powodz enie. Może by podobny zrobić i u nas.

CAF — Staszyszyn

Algierski minister
w Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj przeby­
wał w Krakowie minister do
spraw kombatantów Algierii
Mahmoud Guennez. Na lot­
nisku w Balicach dostojnego
gościa oraz towarzyszącego
mu ministra do spraw kom­
batantów PRL Mieczysława
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z pobytu
delegacji

KC WSPR
(Inf. Wł.) Wczoraj przybyła

do Krakowa delegacja Wy­
działu Nauki, Oświaty i Kul­
tury Komitetu Centralnego
Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej. Na czele
delegacji stoi zastępca kiero­
wnika Wydziału Nauki, O-

światy i Kultury KC WSPR
Dezsb Toth, a w skład dele­
gacji wchodzą także: Jozsef
Bocz, Janos Sebe, Andras
Ratki, Bela Kovacs. Węgier­
scy goście spotkali się wczo­
raj z kierownictwem Klubu
Twórców i Działaczy Kultu­
ry „Kuźnica”. W dniu dzi­
siejszym zwiedzać będą za­
bytki Krakowa, odbędą tak­
że spotkanie z władzami po­
litycznymi województwa
miejskiego krakowskiego,

Współpraca Polska-ZSRR

Działa gazociąg w Hemńch
Obejmujące swym działaniem

11 województw południowych.
Karpackie Zakłady Gazownic­
twa z Tarnowa otrzymały wczo­
raj nowy odcinek gazociągu,
który w przyszłości wejdzie w

skład magistrali orenburskiej.
Wybudowany on został przez
polskich i radzieckich specjali­
stów 4 miesiące przed termi­
nem i od wczoraj dostarcza . w

ciągu godziny
‘ 30 tys. metrów

sześciennych gazu ziemnego z

miejscowości Drozdowicze w

ZSRR do węzła przesyłowego
KZG. w Jarosławiu, skąd powę­
druje w kierunku Warszawy,
Śląska i Gdańska.

Hermanowice k/Przemyśla,
kilkaset metrów od granicy pań­
stwowej. Godzina 11.15. Wyróż­
niający się spawacze: Marian

Nowak z „Naftogazobudowy” z

Zabrza i Roman Branowski z ra­
dzieckiego przedsiębiorstwa „U-
kranieftie Gazstroj” przystępują
do wykonania „złotego spawu”,
który połączy polski i radziecki
odcinek gazociągu. Następnie
konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie Iwan Korczma i sekre­
tarz Komitetu Obwodowego KP

Ukrainy we Lwowie Anatolii
Padałko dokonują symboliczne­
go odkręcenia zaworu, rozpoczy-
nająć tym samym przesyłkę' ra­
dzieckiego gazu do Polski. I -se­
kretarz KW PZPR w Przemy­
ślu Zdzisław Drewniowski i wi­
ceminister górnictwa Janusz
Strzemiński zapalają nad gazo­
ciągiem podłączoną do gazociągu
pochodnię. Gaz już płynie.

JERZY SĄDECKI

ONZ wzywa świat
do walki z apartheidem

9 bm. XXXI sesja Zgromadzenia Ogólnego . NZ zakończyła
najdłuższą w historii Organizacji Narodów Zjednoczonych deba­
tę w sprawie polityki apartheidu, w czasie której zabrali głos
przedstawiciele 111 państw oraz pięciu organizacji międzynaro­
dowych, w tym Światowej Rady Pokoju. Rosnące w Afryce na­
pięcie spowodowane rasistowską polityką reżimu w Pretorii,
znalazło odbicie zarówno w przebiegu debaty — w czasie której
wszyscy mówcy potępili apartheid — jak również w przyjęciu
przez Zgromadzenie Ogólne aż 11 rezolucji zawierających ostre

potępienie polityki apartheidu.

mfazTRYBUNA

Czekać
ai koń zdechnie?

Z mojego telefonu korzystają często mieszkańcy wsi.
Ostatnio przybiegła zadyszana kobieta i wzywała telefo­
nicznie weterynarza z Muszyny do ciężko chorego konia.
Było po godzinie 15, więc lekarz odmówił przyjazdu tłu­
macząc to istniejącym zakazem, leczenia po tym czasie.
Podobnie postąpił lekarz weterynarii z Krynicy. Radzili
telefonować po pogotowie do Nowego Sącza. Z Powroźni-
ka do Muszyny jest zaledwie 4 km, 30 kursów autobuso­
wych, kilka kursów pociągów, identycznie zresztą jak do
Krynicy. Tymczasem do Nowego Sącza trzeba jechać po­
nad 40 km. Połączenie telefoniczne otrzymaliśmy po go­
dzinie, po dwóch dalszych przyjechał lekarz. Co by było
jednak, gdyby samochód z pogotowia załatwiał innego
klienta. Koń prawdopodobnie nie doczekałby się fachowej
pomocy.

Czy zakaz udzielania pomocy chorym zwierzętom po
godzinie 15 przez miejscowych lekarzy weterynarii nie

jest aby jakimś nieporpzumieniem?
ALEKSANDER WOŁOWIEC

Powroźnik pocz. Muszyna

(Inf. wł.)" Pogoda pod Tatra­
mi rozpieszcza i górali, i ce­
prów. Wczoraj, mimo grube­
go pasma ciemnych chmur wi­
szących nad Giewontem, było
w Zakopanem słonecznie i cie­
pło — 14 stopni C. Na Kaspro­
wym Wierchu o godz. 10.00 za­
notowano temperaturę plus 2

W Tatrach

nadal halny
stopnie C i wiatr wiejący z siłą
30 m/sek. Nie mniej wietrzno

było w samym Zakopanem,
gdzie wiatr strzela okiennica­
mi i pędzi w powietrzu resztki

opadłych liści.
Nic nie wskazuje na to, aże­

by obecna wspaniała jesienna
pogoda miała ulec pogorszeniu.
Zapowiada się, że średnia tem­
peratura listopada w Zakopa­
nem będzie wyraźnie wyższa
aniżeli1 w latach - poprzednich!

(AK)

12-13. XI. br. akcja radiowo-milicyjna

„Bądź przezorny na drodze*'
(Inf. wł.) W najbliższy piątek i sobotę (wolną od pracy) 12 i

13 listopada br. reporterzy Polskiego Radia i funkcjonariu­
sze MO przeprowadzą kolejną w bieżącym roku ogólno­
krajową akcję radiowo-milicyjną pod hasłem „Bądź przezorny
na drodze”. Poświęcona ona będzie problematyce bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego w okresie jesienno-zimowym ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kontroli stanu technicznego pojazdów,
ujawniania wykroczeń będących głównymi przyczynami wy­
padków, bezpiecznej drogi do szkoły.

Dziennikarze Rozgłośni Krakowskiej PR i funkcjonariusze
WRD KM MO w Krakowie wespół z przedstawicielami woje­
wództw nowosądeckiego i tarnowskiego w piątek trzykrotnie
omawiać będą problematykę bezpieczeństwa w ruchu na dro­
gach Polski południowej — o godz. 9.25, 13.10 i 19.50 w progra­
mie I PR. Natomiast w sobotę planuje się 5 wejść z Krakowa
na anteną ogólnopolską — o godz. 8.05, 12.25, 16.05, 18.25, 19.50
również w programie I PR. Będą to bezpośrednie reporterskie
relacje z dróg o największym natężeniu ruchu, prowadzących
do miejscowości wypoczynkowych, z punktów kontroli świateł

pojazdów ustawionych przez służbę ruchu MO na najbardziej
uczęszczanych szlakach.

W czasie akcji radiowo-miUcyjnej sprawcy wykroczeń trakto­
wani będą z całą surowością prawa i dlatego apelujemy do
kierowców wyjeżdżających w te dni na wypoczynek o uprzed­
nie skontrolowanie stanu technicznego pojazdu, a zwłaszcza

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Telewizja Poznań ma szczęśliwą rękę do realizowania dobrych
i ambitnych programów rozrywkowych. Do najlepszych i bar­
dzo łubianych przez telewidzów programów należą m. in. „Ale-
wizja”, „Operowe Qui pro Quo’’ i „Rewia targowa”. Na, zdjęciu:
piosenkarka węgierska Magda Body, występująca m. in. w „Re-
uiii targowej”, CAF, — Staszyszyn

Ostrzeżenie dla Smitha
W wywiadzie dla AFP

przywódca jednej z organi­
zacji narodowowyzwoleń­
czych Zimbabwe, biskup
Abel Muzorewa ostrzegł Pre­
miera rasistowskiego rządu
Rodezji lana Smitha przed
próbami poderwania jedno-4
ści czterech delegacji miH

rzyńskich na genewską konm
ferencję w sprawie przyszą
łości Rodezji. Muzorewa o-

świadczył, że on sam nigdy;
nie będzie prowadził separa­
tystycznych rokowań ze

Smithem, a jeśli którakol­
wiek z murzyńskich delegacji
złamałaby jednolity front W
tych rokowaniach, popełniłam
by kardynalny i niewybam
czalny błąd.

Wstrząsy podziemne
w Pakistanie...

Pakistańskie obserwato­
rium geofizyczne w Quettal
zanotowało trzęsienie ziemi,
jakie nawiedziło w środę
północne rejony Pakistanu,
graniczące z Chinami. Epi­
centrum wstrząsu znajdowa­
ło się w odległości 1000 km
na północny wschód od
Quetta. Dotychczas brak in­
formacji o ofiarach w lu­
dziach 1 stratach material­
nych.

...i we Włoszech
AFP podaje z Triestu, ie

po dziesięciodniowym . okre­
sie spokoju — najdłuższym
od maja — ziemia znów za­
częła drżeć we Friuli. W no­
cy z wtorku na środę obserJ
watorium geofizyczne w

Trieście zanotowało dwa niem

zbyt silne wstrząsy. Od mo­
mentu tragicznego majowego
trzęsienia ziemi, które po­
ciągnęło za sobą blisko ty­
siąc ofiar śmiertelnych, w

tym rejonie Włoch zanotowa­
no ponad 300 wstrząsów sejm
smicznych.

Cholera w Izraelu

Powołując się na komuni­
kat izraelskiego ministerstwa
zdrowia AFP podaje, że w

Gazie stwierdzono trzy przy­
padki zachorowania na cho­
lerę. Wszystkie trzy przy­
padki dotyczą tej samej ro­
dziny.

Uwaga,
Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 209-65 w

godz. od 15 do 16, a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Działu
Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 21, II p. (nad Teatrem
Kameralnym),
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Lektor z WRL

w Nowym Sqczu
W dniu wczorajszym do

Nowego Sącza przybył lek­
tor KC WSPR, kierownik

Wojewódzkiego Ośrodka
Szkolenia Partyjnego w No-

grad — Karoly^-Bendur.
Gość odbył spotkanie z kie­
rownikiem WOKI — Janem

Pilarczykiem oraz aktywem
Rady Miejskiej Federacji
ZSMP. W dniu dzisiejszym,
po zwiedzeniu Nowego Sącza
K. Bendur wyjedzie do Gor­
lic na spotkanie z aktywem
robotniczym ,,Glinika”, a

następnie do Szczawnicy-
Krościenka na dyskusję z

lektorami i wykładowcami
szkolenia partyjnego.

(k-b)

Spotkanie celników

Polski i CSRS
W Zakopanem odbyło się

spotkanie pracowników u-

rzędów celnych Polski i
CSRS, Główny Urząd Ceł
PRL reprezentował m. in.
prezes inż. Jarosław Nowic­
ki, . stronę czechosłowacką
dyrektor generalny Central­
nego Zarządu Ceł dr Jirzi
Broz.

Celem tegorocznego spot­
kania było omówienie dal­
szej współpracy w zakresie
odpraw celnych podróżnych
oraz usprawnienie w od­
prawach celnych towarów
handlu zagranicznego obu
krajów. Przedyskutowano
także sprawę organizacji
pracy, wspólnych kontroli
oraz sposoby przeciwdziała­
nia przestępstwom celno-de­
wizowym. (ak)

Dziennikarze

o motoryzacji
Już po raz trzeci, przy

głównym udziale ZG PZM,
zorganizowano w Zakopanem
ogólnopolskie seminarium
dziennikarzy specjalizują­
cych się w zagadnieniach
motoryzacyjnych.

Podczas 4-dniowej (9—12
bm.) dyskusji omawia się
sprawy turystyki, sportów
motorowych, bezpieczeństwa
ruchu drogowego, paliw oraz

osiągnięć naszego przemy­
słu gumowego, motoryzacyj­
nego i rozwoju jego zaple­
cza.

Równocześnie z trwają-
tym seminarium czynna jest
w hotelu „Kasprowy” eks­
pozycja ZPG „Stomil” pt.
i.Motoryzacja-rekreacja”. No­
woczesne wzory ogumienia,
akcesoriów samochodowych,
obuwia sportowego i sprzętu
— cieszą się dużym zaintere­
sowaniem. (ak)

Ciqgnik
dla młodej rolniczki

z Kamionki Wielkiej
Gra jest czysta: na 1300

8zt. książeczek oszczędnoś­
ciowych, złożonych w ban­
kach spółdzielczych raz w

kwartale, losuje się 1 ciąg­
nik „ursus c-330”. Tak się
składa, że Bank Spółdziel­
czy w Nowym Sączu ma

tych książeczek najwięcej w

Województwie i sprawiedli­
wie raz po raz wygrywa peł­
ny los. W ostatnim ciągnie­
niu w Tarnowie traktor wy­
losowała młoda rolniczka z

Kamionki Wielkiej Julia Bog­
dańska, która przed rokiem

założyła 3 książeczki, (k-b)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW informuje:
Polska znajduje się na skra­
ju wyżu z centrum nad eu­
ropejską częścią ZSRR. W
dniu jutrzejszym od zachodu
kraju przemieszczać się bę­
dzie zatoka niżowa z mało
aktywnym frontem chłod­
nym.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie małe lub u-

mldrkowane. Nocą i rano

miejscami mgła. Temperatu­
ra maksymalna od 13 do 17
st. Minimalna nocą od 2 do 5
st. Lokalnie spadek tempera­
tury do —1 st. Wiatry słabe
i umiarkowane południowo-
wschodnie i południowe. W
Tatrach temperatura od 3 st.

w ciągu dnia do 0 st. nocą.
Wiatr halny.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Częściowy wzrost za­
chmurzenia i miejscami mo­
żliwe opady deszczu. Tempe­
ratura bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ.'13: Katowice
16, Kielce 11, Tarnów 15,
Kasprowy Wierch 1, Racibórz
16, Częstochowa 16, Kraków
14, Aleksandrowice 16, Zako­
pane 14, Nowy Sącz 16, Hala
Gąsienicowa 6, Muszyna 13,
Szczecin 9, Świnoujście 9,
Gdańsk 6, Olsztyn 7, Suwałki
5, Warszawa 8, Poznań 9,
Śnieżka 1, Wrocław 12, Rze­
szów 16, Przemyśl 12, Lesko
15.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna, tyl­
ko w rejonach górskich i
podgórskich objawy obniżo­
nej sprawności działania i

pogorszonego samopoczucia.
Widzialność rano miejscami
ograniczona. Warunki drogo­
we dobre.

i»i?«

Przebieg II dnia wizyty
delegacji polskiej w ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ministrowie i inne oficjalne oso­
bistości.

Przyjacielska rozmowa

E. Gierka

i L. Breżniewa

W środę odbyła się na Krem­
lu przyjacielska rozmowa mię­
dzy I sekretarzem KC PZPR
Edwardem Gienkiem, a sekreta­
rzem generalnym KC KPZR —

Leonidem Breżniewem.
Przywódcy PZPR i KPZR

rozpatrzyli niektóre perpekty-
wiczne zagadnienia współpra­
cy polsko - radzieckiej i po­
głębienia wymiany doświad­
czeń w różnych dziedzinach bu­
downictwa socjalistycznego i

komunistycznego. Wyrażono obo­
pólne przekonanie, że rozwój
współdziałania obu bratnich par­
tii będzie służyć dalszemu u-

mocnieniu więzów przyjaźni łą­
czących narody Polski i Związ­
ku Radzieckiego.

W toku rozmowy dokonano

wymiany poglądów na aktual­
ne problemy życia międzynaro­
dowego oraz ruchu komunisty­
cznego i robotniczego. Podkre­
ślono wolę PZPR i KPZR dzia­
łania w duchu idei berlińskiej
Konferencji Komunistycznych i

Robotniczych Partii Europy, w

celu przyczyniania się do umoc­
nienia jedności ruchu komuni­
stycznego w walce o pokój, bez­
pieczeństwo i postęp społeczny.

Spotkanie Edwarda Gierka i
Leonida Breżniewa przebiegło w

atmosferze serdeczności i cał­
kowitej jedności poglądów.

Oświadczenie

Edwarda Gierka

dla radzieckiej telewizji
Zakończyliśmy rozmowy na­

szych delegacji i podpisaliśmy z

sekretarzem generalnym KC
KPZR, towarzyszem Leonidem
Breżniewem, wspólny doku­
ment. Rozmowy objęły szeroki
wachlarz zagadnień. Poinfor­
mowaliśmy się nawzajem o po­
stępach budownictwa socjalis­
tycznego w Polsce i budownic­
twa komunistycznego w Związ­
ku Radzieckim. Jesteśmy pod
głębokim wrażeniem dotych­
czasowych osiągnięć Kraju Rad,

rozmachu i wszechstronności
realizacji uchwał historycznego
XXV Zjazdu KPZR. Dorobek i
doświadczenia komunistów ra­
dzieckich, narodu radzieckiego
mają dla nas bezcenne znacze­
nie, stanowią głęboką ideową
inspirację.

Bardzo obszernie omówiliś­
my dotychczasowy, szczególnie
dynamiczny i wszechstronny w

ostatnich latach, rozwój polsko-
radzieckiej współpracy oraz na­
kreśliliśmy dalsze jej perspek­
tywy. W istocie 'weszliśmy na

nowy, wyższy jej etap, na któ­
rym wzbogacamy jej treść i

formy we wszystkich dziedzi­
nach życia. Podstawą tego jest
jedność i bliskie współdziała­
nie obu naszych partii. Wielki
osobisty wkład do tej sprawy
wnosi towarzysz Leonid Breż­
niew. Cały nasz naród ceni so­
bie to bardzo wysoko.

Współpraca z Krajem’ Rad
ma olbrzymie znaczenie dla po­
myślnej realizacji strategii spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju,
którą przyjęliśmy na VI i po­
twierdziliśmy na VII Zjeździe
naszej partii, dla podjętego
przez nas dzieła budowy w

Polsce rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

W toku rozmów dokonaliś­
my -również wymiany poglądów
na aktualne problemy między­
narodowe i ruchu komunistycz­
nego. Potwierdziła ona pełną
zgodność stanowisk obu naszych
partii i państw. Potwierdziła
wolę dalszego zacieśniania na­
szego współdziałania w umac­
nianiu zespolenia wspólnoty
państw socjalistycznych i jed­
ności ruchu komunistycznego,
w rozwijaniu polityki odpręże­
nia, By uczynić je nieodwracal­
nym. Główny szlak w tym kie­
runku wskazuje program po­
koju, proklamowany przez
KPZR, konsekwentna walka o

wcielenie go w życie.
Przebieg i rezultaty naszych

rozmów znajdują odzwierciedle­
nie we wspólnym dokumencie.
Jest to dokument doniosły, o

wielkim znaczeniu dla dalszego
pogłębiania naszej przyjaźni,
sojuszu i współpracy.

Wszystkie nasze moskiewskie
spotkania miały prawdziwie
przyjacielski charakter. Cieszy­
my się z tego. Wdzięczni jesteś­
my w ogóle za niezmiernie ser­
deczny klimat, w jakim delega­

cja nasza jest przyjmowana w

Moskwie, w Kraju Rad. Widzi­
my w tym wyraz braterskiego
stosunku do narodu polskiego,
do socjalistycznej Polski. Uczu­
cia te są przez nasz naród w

pełni odwzajemniane. Dla • nas

Polaków, wielki naród radziec­
ki to najbliższy przyjaciel. Ta­
kie jest stanowisko i takie są
uczucia nie tylko polskich ko­
munistów, lecz wszystkich pa­
triotycznych sił skupionych we

Froncie Jedności Narodu, całego
naszego narodu. Pragniemy, aby
obecna wizyta naszej partyjno-
państwowej delegacji stanowi­
ła dobitne tego potwierdzenie,
Radzi jesteśmy, że tak właśnie
jest tu, w stolicy Kraju Rad.
Jesteśmy głęboko przekonani,
że tak będzie również w Ka­
zachstanie i na Białorusi, któ­
re odwiedzimy przed powro­
tem do kraju. Korzystam z o-

kazji by w imieniu naszej dele­
gacji, całego naszego narodu
gorąco po bratersku pozdrowić
mieszkańców wspaniale rozwi­
jającej się Moskwy, by pozdro­
wić wielki naród radziecki.

Obiad na cześć

przywódców ZSRR

Partyjno-państwowa delega­
cja PRL wydała w środę obiad
na cześć KC KPZR, Prezydium
Rady Najwyższej i rządu Związ­
ku Socjalistycznych Republik
Radzieckich.

W obiedzie uczestniczyli ze

strony radzieckiej L. Breżniew,
A. Kosygin, N. Podgórny oraz

inni przywódcy partyjni i pań­
stwowi, a ze strony polskiej —

członkowie delegacji partyjno-
państwowej.

Podczas obiadu przemówienia
wygłosili premierzy Piotr Jaro­
szewicz i Aleksiej Kosygin.

Prasa o wizycie
W środę wszystkie centralne

gazety radzieckie opublikowały
na czołowych miejscach obszerne
relacje z pierwszego dnia ofi­
cjalnej wizyty przyjaźni w

ZSRR partyjno-państwowej de­
legacji PRL.

Organ KC KPZR, dziennik
„Prawda” na pierwszej stronie
pod nagłówkami: „Z oficjalną
przyjacielską wizytą” oraz „Roz­
mowy radziecko-polskie” za­
mieszcza ilustrowane zdjęciami

sprawozdanie z uroczystego po­
witania delegacji polskiej, a tak­
że rozpoczęcia rozmów. Przyta­
czając hasła umieszczone na

transparentach powitalnych
„Prawda” pisze o serdecznym
przyjęciu, jakie mieszkańcy sto­
licy ZSRR zgotowali polskim
gościom.

Południowe „Izwiestia” na czo­
łowym miejscu publikują komu­
nikat o spotkaniu Leonida Breż­
niewa i Edwarda Gierka, ilu­
strując go zdjęciem obu przy­
wódców w czasie rozmów. Dzien­
nik opatruje komunikat wielo-
szpaltowym nagłówkiem: „Przy­
jaźń, jedność”.

„Wieczerniaja Moskwa” oprócz
relacji z przebiegu wizyty dele­
gacji polskiej, przytacza głosy
prasy światowej na jej temat,
a także zapoznaje czytelników z

rozwojem Warszawy i niektóry­
mi inwestycjami w stolicy Pol­
ski.

Miliony radzieckich telewi­
dzów wysłuchały w środę wie­
czorem w programie centralnym
oświadczenia I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka dla tele­
wizji radzieckiej.

Komentator agencji TASS pi­
sze, że wizyta przykuwa uwagę
radzieckiej opinii publicznej.
Społeczeństwo radzieckie —

podkreśla komentator — żywi
głębokie przekonanie, że wizyta
stanie się doniosłym etapem w

dalszym rozwoju stosunków

polsko-radzieckich, że przyczy­
ni się do dalszego ugruntowa­
nia jedności naszych, partii i so­
juszu naszych państw, zgodnie z

żywotnymi interesami naro­
dów radzieckiego i polskiego
oraz całej wspólnoty socjalis­
tycznej.

Zdaniem środków masowego
przekazu w krajach wspólnoty
socjalistycznej polska wizyta w

ZSRR stanowi wydarzenie o

pierwszorzędnym znaczeniu.
Prasa, radio i telewizja tych
krajów poświęcają jej najwyż­
szą uwagę, relacjonując obszer­
nie przebieg wizyty i rozmów
przywódców obu krajów. Rela­
cjom towarzyszą zdjęcia i mi­
gawki filmowe. Prasa zamiesz­
cza też obszerne fragmenty
przemówień Edwarda Gierka i
Leonida Breżniewa podczas o-

biadu na Kremlu.

Wizyta śledzona jest z żywym
zainteresowaniem także przez
opinię publiczną krajów kapi­
talistycznych, stanowiąc przed­
miot licznych doniesień i ko­
mentarzy, w których podkreśla
się jej doniosłe znaczenie dla
dalszego rozwoju dwustronnej
współpracy, a także dla umoc­
nienia zwartości całej wspólno­
ty socjalistycznej.
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Remisowe pojedynki
W Eiseniittenstadt rozegrano i

międzypaństwo wy mecz drugich
reprezentacji piłkarskich NRD i
Polski. Spotkanie przyniosło re­
mis 2:2 (0:1).

Prowadzenie dla drużyny pol­
skiej zdobył w 21 min. Erlich.
Wynik korzystny dla naszych
piłkarzy utrzymał się aż do 57
min., kiedy to Andrich uzyskał
wyrównanie. Ten sam zawod­
nik w. 68 min. strzelił drugą
bramkę dla drużyny gospodarzy.
Na dwie minuty przed końcem
meczu Bulzacki uzyskał wyrów­

nującą bramkę.
'

83294952

POLSKA: Turek — Ludyga
(75 min. Wojtowicz), Bulzacki,
Janas, Boguszewicz, Pawłowski,
Erlich, Korek, Płaszewski, Sy-
bis, Kusto.

Podobnie Jak w spotkaniu
drugich reprezentacji piłkar­
skich Polski 1 NRD, także i w

Opolu spotkanie drużyn mło­
dzieżowych (do 21 lat) przynio­
sło remis 2:2 (2:2). Bramki zdo­
byli: dla Polski — Kapka 2 (3
min.i39min.),adlaNRD—
Jahros (15 min.) i Ihle (45 min.).

Mecz obserwował trener I re­

prezentacji Polski Jacek Gmoch,
który powiedział: „Brak było w

poczynaniach naszej drużyny ze-

społowości. Niepotrzebnie Pola­
cy przyjęli styl gry przeciwni­
ka. Najlepszym z Polaków był
Kapka, który wyróżnił się sku­
tecznością oraz dojrzałością w

grze".

POLSKA: Kostrzewa, Podgor«
ny (od 15 min. Rakietek), Ko­
złowski, Foraiter, Dziuba, Ken-

sy, Baran, Kapka, Nawałka,
Lonka, Adamczyk (od 85 min.

Motyka).

Jutro otwarcie łódzkich ME juniorów w judo

Medalowe szanse naszych reprezentantów
W najbliższą sobotę i niedzie­

lę odbędą się w Łodzi mistrzo­
stwa Europy juniorów w judo.
Na starcie stanie 21 ekip i blis­
ko 350 zawodników. Polskę Re­
prezentować będzie 20-osobowa

drużyna. Mistrzostwa rozegra­
ne zostaną w dwóch katego­
riach: juniorów młodszych i ju­
niorów starszych.

Jak poinformował nas trener

kadry M. Rzepkiewicz, nasi re­
prezentanci przygotowywali się
do tego ważnego startu przez
kilkanaście dni w Zakopanem.
Plany treningowe zostały w

pełni wykonane, a forma za­
wodników jest zadowalająca:

„Liczymy na medale — powie­
dział trener — kilku naszych re­
prezentantów powinno stanąć na

podium. Najgroźniejszymi rywa­
lami polskich judoków będą
zawodnicy ZSRR, NRD i Frań-
CJl .

W reprezentacji Polski zna­
lazło się dwóch krakowian. W

zespole juniorów młodszych (do
lat 17) wystąpi w wadze śred­
niej Stanisław Zborowski (Jor­
dan Kraków), natomiast do dru­
żyn juniorów starszych (do lat
20) powołany został w w. śred­
niej Henryk Hałabuda (Wisła).

Najmocniejszymi punktami
naszej reprezentacji będą: Hen­

ryk Zarychta, Cezary Majew.
ski, Henryk Brawat, Janusz
Zausz, Wojciech Rzeszko i Hen,
ryk Hałabuda.

Mistrzostwa odbędą się W
Łódzkim Pałacu Sportu. Z o-

kazji zawodów zakupiono sześć
mat produkcji holenderskiej,
sprowadzono także najnowocześ--
niejsze urządzenia techniczne, m.1
in. tablice świetlne firmy Lon-ł
gines.

Jutro nastąpi uroczyste otwar­
cie ME juniorów w judo. W so­
botę walczyć będą juniorzy
młodsi, a w niedzielę juniorzy,
starsi.

T.G.I

Z dalekopisu
•

nicę
ległości Angoli (przypada o-

na 11 bm.) E. Gierek, H. Ja­
błoński i P. Jaroszewicz wy­
stosowali depeszę gratulacyj­
ną do przywódców Ludowej
Republiki Angoli.

0 JAK PODAŁA radio­
stacja w Luandzie obchody
pierwszej rocznicy niepodle­
głości Angoli są zakłócane

przez działania band składa­
jących się z niedobitków roz­
łamowych ugrupowań FNLA
i UNITA, a popieranych
przez międzynarodowe siły
imperialistyczne.

0 W GENEWIE kontynu­
owano rozmowy delegacji
ZSRR i USA w sprawie o-

graniczenia strategicznych
zbrojeń ofensywnych SALT-2.

• PRZESZŁO 100
samotnych Anglików
zbawionych jest dachu
głową. Wielu z nich
nocować pod gołym
bem, w bramach domów lub
w opuszczonych budynkach.
Coraz częściej ofiarą za­
ostrzającego się wciąż kry­
zysu mieszkaniowego w W.

Brytanii padają ludzie mło­
dzi. Uważa się, że ten właś­
nie czynnik odgrywa poważ­
ną rolę w . ^gwałtownym
wzroście przestępczości wśród
brytyjskiej młodzieży.

0 30 OSÓB zostało przy­
jętych do szpitali w Como i
Livorno z zaburzeniami w

funkcjonowaniu systemu
nerwowego. Przyczyną tych
dolegliwości jest zatrucie
małżami importowanymi z

Hiszpanii.
0 ZWIĄZKOWCY NRD i

RFN dokonali w Berlinie „w

rzeczowej i szczerej atmosfe­
rze” wymiany poglądów na

interesujące ich problemy.
Kontakty takie będą konty­
nuowane.

0 KOHLI STRAUSS spot­
kali się w Bonn przeprowa­
dzając rozmowę na temat u-

trzymania wspólnej grupy
parlamentarnej CDU i CSU
w Bundestagu. Do

jeszcze pojawiały
macje, że Strauss
zobowiązać się do
nia wspólnoty z CDU przez
okres całej kadencji.

0 „SPISKIEM w Izbie
Lordów” nazwał premier
Callaghan działalność kon­
serwatystów w izbie wyż­
szej parlamentu brytyjskie­
go/ Izba Lordów blokuje za­
twierdzenie kilku ważnych
ustaw rządowych, dotyczą­
cych m. in. upaństwowienia
przemysłu lotniczego i stocz­
niowego.

0 NOWYM prezydentem
Burundi został mianowany
przez 30-osobową Najwyższą
Radę Rewolucyjną podpuł­
kownik Jean-Baptiste Baga-
za, przywódca zamachu sta­
nu sprzed dziesięciu dni.

0 4 MILIONY lirów — oto
bilans strat gwałtownego po­
żaru, który w nocy z wtor­
ku na środę strawił dużą
placówkę handlową w sycy ■
lijskim mieście Katania.

(s) W PIERWSZĄ rocz-

proklamowania niepod- Pojednanie
Libii

z Egiptem?

Prasa kairska podała, że w wyniku mediacji podjętej przez
przywódcę Organizacji Wyzwolenia Palestyny, Jasera Arafata,
pojawiła się możliwość pojednania między Egiptem a Libią. J.
Arafat zaproponował przywódcom obu krajów — Anwarowi
Sadatowi i Muammarowi Kadafiemu spotkanie w celu unormo­
wania stosunków egipsko-libijskich. Stosunki te oziębły po pod­
pisaniu przez Egipt we wrześniu 4975 roku porozumienia z Izra­
elem w sprawie rozdzielenia wojsk na Synaju.

Radio Trypolis podało we wtorek, że przedstawiciele Egiptu i
Libii zbiorą się w Kairze przed końcem tego miesiąca, aby przy­
gotować spotkanie między prezydentem Sadatem a przewodni­
czącym Rady Dowództwa Rewolucji Libii Kadafim.

Przypomnijmy, że w końcu ub. miesiąca nastąpiła pewna po­
prawa stosunków egipsko-syryjskich. Egipt, Syria i Libia są
członkami Federacji Republik Arabskich.

I Naruszenie obowiązków służbowych
przyczyną katastrofy pod Częstochową

TTS.
po­
nad

musi
nie-

niedawna
się infor-
nie chce

utrzyma-

WARSZAWA (PAP)
Komisja rządowa pod prze­

wodnictwem ministra komuni­
kacji ustaliła, że zderzenie po­
ciągu pospiesznego relacji Lu­
blin — Wrocław z pociągiem pa­
sażerskim w dniu 3 bm. na sta­
cji Julianka była następstwem

naruszenia podstawowych obo­
wiązków służbowych przez dru­
żynę pociągu pospiesznego.

Prokuratura Wojewódzka w

Częstochowie w stosunku do

sprawców tego wypadku zasto­
sowała areszt tymczasowy i pro­
wadzi przeciwko nini śledztwo.

Plenum ZG SZSP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZG zwolnił z funkcji przewod­
niczącego i członka Prezydium
ZG SZSP Eugeniusza Mielcarka
i wybrał przewodniczącym ZG
Stanisława Gabrielskiego, za­
stępcę członka KC PZPR, posła
na Sejm PRL.

„Bądź przezorny na drodze"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ustawienia świateł. Równocześnie posiadaczy odbiorników ra­
diowych zachęcamy do słuchania komunikatów. Podawane w

nich bowiem będą miejsca szczególnie niebezpieczne na drogach
w całej Polsce.

I jeszcze przypomnienie — WRD KM MO w Krakowie pod
numerem telefonu 318-40 przyjmuje w godz. 6—22, wszelkie

spostrzeżenia obywateli dotyczące bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego na terenie województwa miejskiego krakowskiego. Tele­
fon ten czynny jest nie tylko w dniach akcji radiowo-milicyj-
ej. (wam)

.
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Stanisława Nglzy-KuhMca
Z Kościeliska do Zakopanego przez całą drogę na cmentarz za­

służonych trumnie ze zwłokami Stanisława Nędzy-Kubińca to­
warzyszył nieprzerwanie tłumny orszak ludzi, którzy pragnęli
pożegnać wielkiego poetę, piewcę Podhala.

W obecności rodziny oraz przedstawicieli władz: wojewody no­
wosądeckiego Lecha Bafii, I sekretarza KM PZPR w Zakopa­
nem Stefana Gustka, jak też delegacji związków twórczych,
Związku Podhalan i wielu innych organizacji, nad grobem , wy­
bitnego twórcy i zasłużonego działacza ludowego przemówił Wa­
lenty Obrochta — wiceprezes MK ZSL, a następnie naczelnik

gminy Witów-Kościelisko Stanisław Słodyczko. Pięknymi, peł­
nymi żalu słowami żegnał swego towarzysza, inny poeta tej zie­
mi, Adam Pach.

Zapadał zmrok, kiedy przy dźwiękach żałobnej góralskiej mu­
zyki na trumnę Stanisława Nędzy-Kubińca padły pierwsze grudy
ziemi. Nikły blask świec palących się na okolicznych grobach
rozświetlał smutne twarze zebranych, (ak)

Z Hiszpanii
Przewodniczący parlamentu

hiszpańskiego, Kortezów, Tor-
cuato Fernandez Miranda, po­
informował w środę, że 16 bm.
parlament rozpocznie rozpa­
trywanie rządowego projektu
reform politycznych, przewi­
dujący m. in. wybory dwuizbo­
wego parlamentu. Debata nad

projektem reform premiera
Adolfo Suareza potrwa kilka
dni i może zakończyć się przed
20 bm.

Algierski minister
w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Grudnia witał wiceprezydent
m. Krakowa Zdzisław Woj­
towicz oraz członkowie Pre­
zydium ZK ZBoWiD. Mah-
moud Guennez spotkał się
także z sekretarzem KK
PZPR w Krakowie Janem
Gluzą, obejrzał zabytki
naszego miasta m. in. Wa­
wel, Rynek Główny, Sukien­
nice, przebywał także w Hu­
cie im. Lenina, gdzie zwiedził
niektóre wydziały produk­
cyjne.

Fibak w trzeciej rundzie

Wojciech Fibak zakwalifiko­
wał się do trzeciej - rundy teni­
sowego turnieju Grand Prix w

Sztokholmie. W środę Polak po­
konał Szweda Ulfa Erikssona w

dwóch setach 6:2, 7:5.
Wojciech Fibak grał także w I

rundzie gier deblowych, wystę­
pując wraz z Węgrem Balazsem

Taroczym. Polsko-węgierska pa­
ra pokonała Hiszpanów — Anto­
nio Munoza i Jose Higuerasa 6:3.
6:1.

Sesja
Klubu Dziennikarzy

Sportowych
Wczoraj w Krakowie rozpo­

częła się dwudniowa, ogólnopol­
ska sesja Klubu Dziennikarzy
Sportowych. W pierwszym dniu
dziennikarze spotkali się z kie­
rownictwem klubów Cracovia i
Wisła; podczas spotkania mówio­
no o jubileuszu obu zasłużonych
dla polskiego sportu klubów.

W godzinach popołudniowych
dziennikarze udali się do Nowe­
go Sącza, gdzie odbyło się spo­
tkanie z miejscowymi władzami,
poświęcone problemom turysty­
cznym Nowosądecczyzny, (s)

Lipsk — Kraków
w bilardzie

Rewanżowy mecz bilardowy
Kraków — Lipsk odbędzie się
w sobotę 1 niedzielę 13 i 14 bm.
w świetlicy Nadwiślanu, Rynek
10/Ip w godzinach od 10 do 20.
I mecz rozegrany w Lipsku w

marcu br. zakończył się wyso­
kim zwycięstwem Lipska 22:2.

W kilku wierszach

0 W międzynarodowym me­
czu piłkarskim zdobywca Pucha­
ru Europy — Bayern Monachium
doznał kolejnej porażki, W Goe-
teborgu miejscowa drużyna IFK

pokonała Bayern 3:2 (3:1).
0 W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw świata

(grupa IV), Belgia pokonała re­
prezentację Irlandii Północnej
2:0 (1:0).

0 W zaległym meczu o mis­
trzostwo I ligi hokeja GKS Ty­
chy pokonał GKS Katowice 3:1
(3:1, 0:0, 0:0).

Wycieczka na mecz

Resovia — Cracovia

Sekcja piłki nożnej KS Cra-
covia organizuje wycieczkę do
Rzeszowa na mecz Resovia —

Cracovia o mistrzostwo ligi mię­
dzywojewódzkiej. Wyjazd 14 bm.
o godz. 7.30 sprzed stadionu przy
ul. Kałuży., Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat klubu.

Najlepsi polscy szermierze w Krakowie
Dziś w Krakowie rozpoczynają się drużynowe mistrzostwa

, Polski seniorów w szermierce. Mistrzostwa rozegrane zosta­
ną w czterech broniach: szabli, szpadzie, florecie kobiet i flo­
recie mężczyzn. Na starcie stanie blisko 100 drużyn wyło­
nionych w eliminacjach okręgowych; Zobaczyręy na plan­
szach wszystkich czołowych szermierzy z byłym wicemi­
strzem świata J. Bierkowski (szabla) i piątym zawodnikiem
IO w Montrealu — J. Janikowskim (szpada) na czele.

Kraków w mistrzostwach reprezentowany będzie przez
dwa kluby: Krakowski Klub Szermierczy i Cracovię.

Zawody rozegrane zostaną w salach Cracovii, ul. Mani­
festu Lipcowego 27 i Zespołu Szkół Mechanicznych, al. Mic­
kiewicza 5 (wejście od ul. Humberta). Dziś o godzi 9 rozpo­
czynają się walki eliminacyjne we florecie mężczyzn, o godz.
10 w szabli. Natomiast o godz. 15.45 nastąpi uroczyste otwar­
cie mistrzostw. Wieczorem dalszy ciąg walk eliminacyjnych.

mistrzouHA M
^SZACHOWNICY

W finale XV Mistrzostw Pol­
ski w Warszawie (1957 r.) do­
szło do wielkiej niespodzianki.
Oto nieznany nikomu krakow­
ski szachista JERZY KOSTRO

zajmuje 3 miejsce i w ten spo­
sób awansuje do ekipy olimpij­
skiej na XIII olimpiadę szacho­
wą w Monachium (1958 r.). Jak

dalej przebiegała kariera zawod­
nicza Kostry? W mistrzostwach
Polski startuje dwunastokrotnie,
dwa razy zdobywa najwyższy
tytuł (1966, 1970), dwukrotnie zo-

staje wicemistrzem (1968, 1971)
i dwa razy przypada mu brązo­
wy medal (1957, 1959).

Poniższa partia była grana w

eliminacjach do mistrzostw Eu­
ropy.

OBRONA SYCYLIJSKA
KOSTRO — MALICH

1.e4c52.Sf3e63.d4cd4,
4.Sd4Sf65,Sc3d66.g4a6

7. g5 Sfd7 8. Gg2 Ge7 9. Ge3! Sc6.

Ryzykowne było Gg5 wobec
10. Se6! fe6 11. Hh5 g6 12. Hg5
Z przewagą białych. 10. f4 Sd4
11. Hd4 e5 12. Hd2 ef4 13. Gf4
Se5 14. Sd5! Ge6 15. h4. Szturm
na nieprzyjacielskiego króla roz­
poczęty. Gd5 16. Hd5 Hc7 17.
000 00 18. Kbl Wac8 19. Hb3! b5
20. Gh3 Wcd8 21. h5 Hc4 22. Hg3!
He4 23. Gg2 Hb4 24. c3 Hc5 25.
Gd5. Za ofiarowanego pionka
białe uzyskały rozstrzygający
atak. b4 26. cb4 Hb4 27. a3 Hb5
28. h6! Sg6 29. hg7 Kg7. Teraz

następuje efektowna kombinacja
matowa 30. Wh7! Kg8. Jeśli Kh7

to31.Hh3Kg832.Whlzma­
tem. 31. Hc3 Se5 32. Ge5 Kh7
33. Whl Kg6 34. Ge4 f5 35. gf6
Kf7 36. Wh7 i nie czekając na

mata po Ke8 37. We7 czarne pod­
dały się.

Redaguje mistrz J. Konikowski

Kadra kolarzy w Krynicy
Do Krynicy przyjechali nasi

czołowi kolarze — zarówno szo­
sowi jak i torowcy. W sumie 47
osób oraz towarzyszący im dr Zb.
Rusin i trenerzy — K. Madaj i
A. Trochanowski. Celem pobytu
w uzdrowisku jest leczenie

wzmacniające oraz prowadzenie
lekkich treningów wprowadzają­
cych do zgrupowań przed im-

prezami przyszłego sezonu. Nasi
czołowi kolarze korzystają m. in.
z zabiegów balneologicznych. Jak

poinformował nas dr Zb. Rusin —

w Krynicy są już niemal wszy­
scy kadrowicze. W najbliższym
czasie mają dołączyć jeszcze:
Szurkowski, Nowicki i Mytnik.
Kolarze przebywać będą w Kry-,
nicy do 28 listopada. (St. S.)

Gratulacje
dla motorowców Hutnika

W dniu 8 listopada 1976 r. zmarł tragicznie w wieku 21 lat

Mieczysław Szumigraj
student III roku Wydziału Aktorskiego Państwowej Wyż­
szej Szkoły Teatralnej im. Ludwika Solskiego w Krakowie.

Straciliśmy w Nim ucznia, kolegę, przyjaciela.
STUDENCI, PEDAGODZY i PRACOWNICY

PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKOŁY
TEATRALNEJ

I

I%
I

Mordercy ujęci
Władze sądowe Waszyng­

tonu poinformowały, że are­
sztowany przed kilkoma
dniami niejaki Jose Mitchell
przyznał się do udziału w

zbrojnym napadzie na pra­
cownika ambasady ZSRR w

USA, Siergieja Stiepanowa,
który zmarł 25 października
w wyniku ciężkich ran po­
strzałowych. Równocześnie
policja federalnego okręgu
Columbia poinformowała o

aresztowaniu Kennetha Mor­
se^, który również uczestni­
czył w bandyckim napadzie
na Stiepanowa.

Express Lotek

Ilos.: 5—11 — 31—35—37.

Mały Lotek

Ilos.:11—13—18—20—25.
Końcówka banderoli: 310828.

IIlos.: 1 —6 — 15—26—32
Końcówka banderoli: 669288

Rzadko się zdarza, by
sportowcy Hutnika Kraków

sięgali po tytuły mistrzów i
wicemistrzów Polski. A wła­
śnie takimi sukcesami mogą
poszczycić się zawodnicy sek­
cji motorowej tego klubu. W

tym roku tytuł mistrza Pol­
ski w rajdach

' obserwowa­
nych zdobył R. Błachut, wi­
cemistrzem został A. Komo­

rowski, a szóste miejsce wy­
walczył R. Zając. W klasyfi­
kacji drużynowej Hutnik za­
jął drugie miejsce.

Z tej okazji odbyło się
wczoraj spotkanie kierow­
nictwa klubu z działaczami
i zawodnikami sekcji moto­
rowej. Prezes Hutnika — B.
Szkutnik przekazał moto­
rowcom gratulacje, (tg)

KRAKOWSKA ŁIGfl
WOJEWÓDZKA

TARNÓWSKfi LIGA
WOJEWÓDZKA

Tramwaj — Górnik Wieliczka
2:0, Wisła Ib — Wawel 0:1,
Prądniczanka — LKS Czarno-
chowice 1:1, Clepardia — Wan­
da 1:1, Orzeł Piaski Wielkie —

Kabel 1:1', Skawinka — Craco-
via Ib 0:0, Grębałowianka —

Hutnik Ib 0:3. Pauzowała Gar­
barnia Ib.

Unia Niedomice — Chemik Ib
1:0, Smykowianka Krzyżanowi­
ce — Sokół Bochnia 1:1, LZS
Żabno — Unia Ib T. 0:0, LZS
Jadowniczanka — Tarnovia Ib

0:6, Wisła Szczucin — Okocim­
ski 2:0, Wisłoka Ib — Błękitni
Tarnów 1:2, Hutnik Bochnia —

LZS Dunajec Zbylitowska Gó­
ra 0:0.

Start Nowy Sącz — Sandecjf
Ib 2:4, LZS Grybovia — Lima*
novia 2:1, LKS Poroniec — Ko­
lejarz Stróże 0:1, Harnaś Tym­
bark — Podhale Nowy Targ
1:5, Glinik Ib — Barciczanka
2:0, Wierchy Rabka — Dunajec
Nowy Sącz 1:1, Motor Nowy
Targ — Turbacz Mszana Dol­
na 3:0.

1. Wawel
2. Wanda

142529—3
14 21 27—12

3. Garbarnia Ib 14 18 24—10
4. Kabel 14 18 21—13
5. Hutnik Ib 13 18 23—10
6. Grębałowianka 14 13 25—26
7. Wiśla Ib 14 12 17—19
8. Prądniczanka 14 12 15—20
9. Orzeł 14 11 14—16

10. Skawinka 14 11 16—22
11. Cracovia Ib 14 11 13—27
12. Clapardia 13 10 14—20
13. Górnik 14 10 11—22

| 14. Tramwai 14 10 13—28
S 15. LKS Czarnuch. 14 8 17—31

1. Błękitni
2. Unia Nied.

112034—9
11 17 18—10

3. Wisłoka Ib. 111618—7
4. Sokół 111212—9
5. LZS Dunajec 11 12 15—16
6. Unia Ib. 101117—9
7. Okocimski 11 11 13—20
8. Chemik Ib 11 10 13—17
9. Tarnovia Ib 11 8 16—17

10. Wisła 11 8 15—17
11. Smykowianka 10 7 15—20
12. LZS Jadownicz. 11 7 12—22
13. LZS Żabno 11 7 14—30
14. Hutnik 11 6 8-17

1. Wierchy 122025—8
2. Podhale 111831—8
3. Dunajec 121827—8
4. Glinik Ib 12 17 26—12
5. Kolejarz 12 16 22—10
6. Sandeeja Ib 11 15 21—12.
7. LZS Grybovia 12 11 23_ 22
8. Start 12 9 17—?1
9. Harnaś 12 9 14—25

10. Motor 12 9 11—28
11. Barciczanka 11 8 15—30
12. LKS Poronies 12 7 11—23
n. Limanovia 11 6 14—15
14. Turbacz 12 1 5—35
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Liban spokojniejszy,
ale strzały padają nadal

SPECJALNY WYSŁANNIK PAP — TADEUSZ JACKOWSKI —

PISZE;
Wojska syryjskie poddane rozkazom prezydenta Libanu Sarkisa,

działające obecnie w ramach międzyarabskiego korpusu bez­
pieczeństwa — kontynuują w dalszym ciągu akcję, której ce­
lem jest przede wszystkim zajęcie pozycji na drodze z Damaszku
do Bejrutu. Czołówki docierają już do przedmieść stolicy Li­
banu. Zarysowała się współpraca palestyńsko-syryjska — czo-

syryjskie pilotowane były przez patrole palestyńskie.
Podczas kiedy działania wojskowe zmierzają do otwarcia drogi

^Bejrut i wkroczenia tam oddziałów syryjskich dla obsadzenia
linii demarkacyjnej, walki między poszczególnymi grupami we­
wnątrz miasta wciąż się odradzają, choć ilość ofiar jest co naj-
mniej dziesięciokrotnie mniejsza niż przed kilkoma dniami.
Dochodzi też do nieustannych utarczek między elementami
skrajnej i bardziej umiarkowanej prawicy; podobny proces za­
znacza się również między ekstremistami lewicy z tak zwanego
Frontu Odnowy, a elementami bardziej umiarkowanymi.

Jak donosi korespondent agencji Reutera, na wszystkich tere­
nach kontrolowanych przez prawicę zniknęły uzbrojone patrole
ugrupowań politycznych i oddziały pokojowe wkraczają na te

tereny, jak dotychczas, bez incydentów zbrojnych.
Pozycje w strefie buforowej w Bejrucie i na innych frontach

Libanu, międzyarabskie siły bezpieczeństwa zaczną zajmować
prawdopodobnie w czwartek.

Obowiązujący formalnie rozejm był w środę wielokrotnie na­
ruszany. k .

Oto realia dnia codziennego w Belfaście i innych miastach Irlandii Północnej — wypalony auto­
bus, zapuszczone żaluzje w oknach, zabarykadowane drzwi w domach, patrole brytyjskich żoł­
nierzy na ulicach. ' CAF — ADN

Pak płacił,
kongresmeni brali

KORESPONDENT PAP, JAN DZIEDZIC, PISZE:

„Prezydent Korei Południowej Pak Dżong Hyi osobiście wydał
polecenie wszczęcia w USA szeroko zakrojonej akcji korupcyj­
nej” — doniósł 9 bm. na pierwszej stronie dziennik „New York
Times”. Jest to najpoważniejsze z dotychczasowych oskarżeń w

głośnej już na całe Stany Zjednoczone aferze wywiadowczo-ko-
rupcyjnej, w którą wmieszane są liczne osobistości życia pu­
blicznego, w tym — kilku członków Kongresu.

Jak wynika z publikowanych w prasie materiałów ambasada
Korei Południowej była — wbrew wydawanym raz po raz za­
przeczeniom — głównym ośrodkiem dyspozycyjnym dla grupy a-

gentów wywiadu południowokoreańskiego przebywających w

Waszyngtonie bądź w charakterze dyplomatów, bądź jako „pry­
watni biznesmeni”.

Wiele osobistości przyznało się już do otrzymywania korzyści
materialnych od Paka. Oblicza się, że w latach 1971—1975 wy­
wiad południowokoreański wydał na korumpowanie amerykań­
skich kongresmenów od pól do miliona dolarów. Inną agendą
wywiadu południowokoreańskiego była „Koreańska fundacja
kulturalna i wolnościowa”, ihną wreszcie — „Kościół jednościo-
wy” szarlatana religijnego, wielebnego Sun Myung Moona, któ­
ry operując hasłami wojowniczego antykomunizmu i tezą, że

„stwórca powołał USA do walki z komunizmem”, zdołał zawró­
cić w głowie tysiącom młodych Amerykanów, a wykorzystując
pracę członków sekty — pomnożył swój majątek do wartości
kilkudziesięciu milionów dolarów.

na

Na Zarabiu

z myślą
o turystach

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
— Niedawno przy internacie

Zespołu Szkół Techniczno-Ekono­
micznych powstało koło fotoama-
torów — mówi przewodniczą­
cy Komitetu Marian Bojko —

z pracowni koła korzystają za­
równo mieszkańcy osiedla, jak
również całych Myślenic. Praco­
wnia dysponuje bardzo dobrym
sprzętem zakupionym przez U-.

rząd Miasta i Gminy. W naj­
bliższym czasie chcemy obok in­
ternatu i powstającego Liceum

Medycznego Pielęgniarstwa wy­
budować cały kompleks obiektów
sportowych. Będzie on służył, tak
samo jak do tej pory wszystkie
istniejące tu obiekty, mieszkań­
com osiedla oraz turystom. (Kud)

Wręczenie nominacji profesorskich CEBER - eksporter myśli technicznej

W tarnowskich Zakładach
Mięsnych dużo uwagi przy­
wiązuje się do zwiększenia
dostaw „własnego” surowca,
inaczej mówiąc — do rozsze­
rzenia tuczu trzody w przy­
zakładowych tuczarniach w

Ładnej i Rzędzinie. Stosowa­
nie w szerszym stopniu w

żywieniu świń odpadów po­
produkcyjnych i pokonsump-
cyjnych, przyczyniło się dc
wyhodowania o 2025 sztuk

trzody więcej, niż przewidy­
wał pierwotny plan zakładu
na bieżący rok. Tuczarnia w

Ładnej, dzięki zagospodaro­
waniu wspomnianych odpa­
dów oraz uzyskaniu tak do­
brych wyników otrzymała o-

statnio pierwszą nagrodę w

skali kraju, przyznaną przez
przedsiębiorstwo „Bacutil”.

„Zasadniczy wpływ na e-

fekty, osiągane przez tę tu-

czarnię ma inspirująca rola
tamtejszej OOP oraz inicja­
tywa jej działaczy m. in. kie­
rownika Benedykta Gintera i
zootechnika oraz sekretarza
OOP w jednej osobie Stani­
sława Bedusa — twierdzi I
sekretarz KZ PZPR w Za­
kładach Mięsnych — Jerzy
Sobecki. Trzeba zaś pamię­
tać, że te dodatkowe tuczni­
ki przeznaczane są przede
wszystkim na zaopatrzenie
rynku”.

Z inicjatywy Partii

Nowości

Wydawnictwa Literackiego
CZARNY SZCZYT — Proza

taternicka lat 1904—1939. Wybór
i opracowanie Jacek Kolbuszew-
«ki, WL, a. 450, zł 60; Józef Bąk
— SEMPER IN ALTUM. Z dzie­
jów Szkół Nowodworskich, WL,
s. 534, zł 70; Karol Irzykowski
— PISMA (Pałuba, Sny Marii
Dunin) WL, s. 592, zł 85; Stani­
sław Lem — KATAR, Powieść,
WL, s. 144, zł 40; GAWĘDY IW-
KOWSKIE — zebrał i opraco­
wał Jan Piechota, WL, s. 155, zł
SO; TEATR PIRANDELLA —

przekład, opracowanie i przed­
mowa Jerzego Adamskiego, WL,
s. 240, zł 35; Aluisio Azevedo —

KARIERA. Powieść, WL, s. 233,
zł 25; Bernard Clavel — PO­
WRÓT. Powieść, WL, ■s. 295, zł

22; Małgorzata Layergue — U-
DAR. WL, s. 79, zł 10; ARY­
STOTELES, DAWID HOME,
MAX SCHELER — O TRAGE­
DII I TRAGICZNOŚCI. Wybór,
przedmowa i opracowanie —

Władysław Tatarkiewicz. WL, s

102, zł 11; Teresa Komorska —

TRZEBA CISZEJ MYŚLEĆ.
Wiersze, WL, s. 45, zł 10;
WZNOWIENIA: Kazimierz
Przerwa-Tetmajer — NA SKAL­
NYM PODHALU. WL, s. 427, zł
45; Janusz Przymanowski —

RYCERZE SREBRNEJ TAR­
CZY, WL, s. 188, zł 28; Stani­
sław Wałach — ŚWIADECTWO
TAMTYM DNIOM, WL, s. 515,
zł 60; Jan Brzękowski — WY­
OBRAŹNIA WYZWOLONA,
WL, s. 184, zł 25; Herbert George
Wells — OPOWIEŚCI FANTA­
STYCZNEt.IiII—75zł. 1

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W okolicznościowym wystąpieniu prof. H. Ja­
błoński, mówiąc o wpływie uczonych na kształ­
towanie kultury duchowej narodu — podkreślił,
że nie można mówić o kulturze duchowej bez
określenia zespołu norm etycznych, jakie dane
społeczeństwo uważa za obowiązujące, bez
zbadania zasięgu ich stosowania w praktyce i bez
wyjaśnienia kryteriów wartości — wynikających
z akceptowanego przez to społeczeństwo świato­
poglądu. To samo odnosi się do problematyki
estetycznej — choć tu zróżnicowanie jest z re­
guły dużo większe. Im większy jest rozwój de­
mokracji — tym większe znaczenie mają kul­
tura polityczna i prawna społeczeństwa; im

wyższy stopień rozwoju gospodarczego — tym
większą rolę odgrywa kultura produkcji, sta­
nowiąca zarówno część kultury materialnej, jak
i duchowej.

Błędem byłoby — kontynuował H. Jabłoński —

wyciąganie ze słusznego stwierdzenia, iż charak­
ter narodu wyraża się w jego kulturze ducho­
wej — wniosku o jej niezmienności.

Oznacza to jednak zarazem, że w okresach
szczególnego nasilenia przeobrażeń społecznych,
politycznych i ekonomicznych następuje ostra

konfrontacja między starym i nowym w kul­
turze, rozgrywa się walka o kształt przeobra­
żeń charakteru narodowego. Tak było w prze­
szłości — a tym bardziej tak jest dziś, gdy re­
wolucja naukowo-techniczna ogarnia świat, spla­
tając się na naszym terenie z rewolucją spo­
łeczną. Wielkie muszą być koszty społeczne, jeśli
walka ta odbywa się żywiołowo, jeśli ci, którzy
dążą do podniesienia materialnego i duchowego
życia narodu, którzy z racji swych funkcji zaj­
mują szczególnie eksponowane pozycje w nauce

i kulturze — nie działają z pełnym rozeznaniem

tego, co cenne było w przeszłości i co z jak naj­
większą pieczołowitością zachować należy — jak
i tego, co jest dziś obciążeniem, co hamuje po­
stęp i utrudnia rozwój. Nakłada to poważne o-

bowiązki badawcze na humanistów, ale w sen­
sie ogólniejszym także na wszystkich, którzy
mają decydujący wpływ na formowanie wysoko
kwalifikowanych kadr. Wynikają z tego wnio­
ski dla szkoły, dla dydaktyki, dla metod przy­
gotowywania wychowanków do praktycznego
działania.

W tym kontekście przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił uwagę na rolę i zadania informacji.
Pragniemy prawdziwej informacji — podkre­
ślił H. Jabłoński — jako internacjonaliści, bo­
jownicy o pokojową współpracą wszystkich
państw i narodów. Jeśli jednak różni wrogowie
prawdy ośmielają się wołać o „wolność prze­
pływu informacji i idei”, przez te „idee” rozu­
miejąc propagandę rasizmu, militaryzmu, nie­
nawiści narodowej czy religijnej, walkę z od­
prężeniem międzynarodowym, pochwałę gwałtu
lub pornografii pod pozorami swoiście pojętej
sztuki — to muszą spotkać się z oporem w imię
najwyższych, ogólnoludzkich ideałów humani­
zmu.

Zwracając się do nowo mianowanych profeso­
rów przewodniczący Rady Państwa podkreślił,
że praca wychowawcza to część składowa pracy
profesorskiej o najwyższej doniosłości.

H. Jabłoński pogratulował nowo mianowanym
profesorom, życząc im dalszych sukcesów.

W imieniu nowo mianowanych podziękował
prof. Benon Miśkiewioz z Uniwersytetu im. A-
dama Mickiewicza w Poznaniu.

W uroczystości uczestniczyli członkowie Rady
Państwa, przedstawiciele KC PZPR, PAN, mini­
strowie.

(Inf. wł.) CEBEA — czyli krakowski Ośrodek
Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Budowy U-
rządzeń Chemicznych obchodzi 30 rocznicę ist­
nienia. Specjalnością tej liczącej się w kraju pla­
cówki jest projektowanie maszyn i urządzeń dla
przemysłu chemicznego, chłodniczego, cukrowni­
czego, metalurgii i energetyki. Projekty pow­
stałe w CEBEA odznaczają się nowatorskimi
rozwiązaniami stąd też uznanie dla nich, tak w

kraju jak i za granicą. Prawa patentowe uzy­
skało 200 rozwiązań technicznych, a są wśród
nich takie rewelacje jak chociażby pierścienie
Białeckiego coraz powszechniej stosowane w

przemyśle chemicznym. W ciągu ostatnich tylko
kilku lat pracownicy Ośrodka zgłosili 650 po­
mysłów racjonalizatorskich. Tutaj powstawały
dokumentacje kompletnych obiektów przemysło­

wych wyeksportowanych do wielu krajów świa­
ta, wymienić wystarczy chociażby 40 cukrow­
ni zmontowanych w 20 państwach.

Z okazji jubileuszu odbyła się wczoraj w

CEBEA konferencja partyjno-technlczna, której
tematem była rola i zadania Ośrodka w rozwoju
eksportu kompletnych linii technologicznych i u-

rządzeń przemysłowych. Uczestniczyli w niej m.

in. sekretarz KK PZPR Andrzej Czyż, rektorzy
Akademii Górniczo-Hutniczej prof. dr hab. inż.

Henryk Filcek i Politechniki Krakowskiej prof.
dr hab. inż. Bolesław Kordas, przewodniczący
Rady Naukowej CEBEA, członek rzeczywisty
PAN prof. dr hab. inż. Janusz Ciborowski.

/ W trakcie konferencji nastąpiło wręczenie za­
łodze sztandaru' ufundowanego przez zjednocze­
nie „Chemak”. (tor)

Spółdzielczość wiejska
w Tarnowskiem

Żadna z organizacji gospodarczo-samorządowych w Tarnow­
skiem nie dorównuje wielkością świadczonych usług i zasięgiem
działania spółdzielczości wiejskiej. Warto spojrzeć choćby na i-
lość spółdzielców zrzeszonych w Gminnych Spółdzielniach, Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej i Wojewódzkiej Spółdzielni
Ogrodniczej. Razem zrzeszają one ponad 150 tys. rolników, z

tym że wielu z nich należy jednocześnie do wszystkich trzech.
Ich obroty sięgają 12,6 mld zł.

Ta potężna organizacja dysponując rozgałęzioną siecią placó­
wek usługowych, sklepów, punktów skupu, zakładów gastrono­
micznych, a wreszcie zakładów produkcyjnych obejmuje swym
zasięgiem prawie wszystkie dziedziny życia . tarnowskiej wsi.
Skuteczna przebudowa i lepsze funkcjonowanie rolnictwa wy­
maga również bardziej prężnego i operatywnego działania spół­
dzielczości wiejskiej. Niejednokrotnie słyszymy jeszcze o nie-

domaganiach w funkcjonowaniu wiejskich organizacji gospo­
darczych. W prostej linii rzutuje to na wyniki produkcyjne rol­
nictwa.

Te właśnie przesłanki przemawiają za zmianą modelu spół­
dzielczości wiejskiej. W najbliższą niedzielę przedstawiciele
WZGS, WSO i WSM zbiorą się, aby powołać Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc Chłopska”. Jednak sama

integracja nie da „od ręki” nadzwyczajnych efektów. Zadecydu­
je mądra i dobra robota wszystkich spółdzielców oraz to, czy
potrafią wykorzystać wszystkie możliwości jakie niesie ze sobą
połączenie sił i środków trzech organizacji spółdzielczych, (sad)

Załoga „Katowic11
— gotowa

Załoga Huty „Katowice” prze­
bywa już w komplecie na tere­
nie tego wielkiego kombinatu

metalurgicznego. Pomaga ona o-

becnie załogom budowlano-mon­
tażowym w rozruchu maszyn i

urządzeń oraz przejmuje posz­
czególne węzły wytwórcze.

Hutnicza załoga kombinatu li­
cząca 14 tys. osób, reprezentuje
bardzo wysokie kwalifikacje za­
wodowe i duży potencjał wiedzy
fachowej. Znajduje się w niej
1100 inżynierów, 4 tys. techni­
ków, a pozostali jej członkowie

mają za sobą albo wieloletnią
pracę na odpowiedzialnych sta­
nowiskach w różnych hutach
lub też rekrutuje się z młodej
generacji metalurgów, gruntow­
nie przygotowanych do pracy w

Hucie „Katowice". Cała załoga
przeszła przeszkolenie oraz okres
samodzielnej pracy na urządze­
niach, jakie przyjdzie jej obsłu­
giwać w Hucie „Katowice”.

Najbliższe
plany Cartera

Sekretarz prasowy Jimmy Car­
tera — Jody Powell — oświad­
czył, że już w przyszłym tygo­
dniu prezydent-elekt przystąpi
do kompletowania swojej ekipy,
z którą w styczniu obejmie wła­
dzę. Natomiast wyznaczanie
członków gabinetu J. Carter roz-

pocznie w końcu tego miesiąca.
Przed powzięciem ostatecznych
decyzji Carter odbędzie konsul­
tacje z przywódcami Kongresu i

rozmaitych wpływowych ugru­
powań.

Do czwartku Jimmy Carter
będzie przebywać w Georgii,
gdzie przegląda dokumenty do­
tyczące polityki obronnej i za­
granicznej, przygotowane przez
jego współpracowników. Sekre­
tarz prasowy prezydenta-elekta
zakomunikował też, że w naj­
bliższy poniedziałek J. Carter za­
mierza zwołać nową konferen­
cję prasową.

Zapowiedź rozmów USA—Wietnam
Rzecznik Departamentu Stanu USA oznajmił, że w połowie

tego miesiąca rozpoczną się w Paryżu rozmowy amerykańsko-
wietnamskie. Nie sprecyzował jednakże, jakie będą tematy tych
rozmów. Agencje zachodnie, powołując się na miarodajne źródła
w Waszyngtonie piszą, że będą one próbą unormowania stosun­
ków między obu państwami. Tym samym Waszyngton i Hanoi
nawiążą po raz pierwszy oficjalny kontakt od czasu podpisania
układów paryskich w styczniu 1973 roku. Rozmowy te zbiegają
się w czasie z przewidzianym na najbliższy poniedziałek posie­
dzeniem Rady Bezpieczeństwa, na którym zostanie omówiona

sprawa przyjęcia Socjalistycznej Republiki Wietnamu do ONZ.

Inżynierski wyczyn więźniów
Strażnicy kalifornijskiego więzienia San Ouentin w ostatniej

niemalże chwili uniemożliwili ucieczkę grupie więźniów, którzy
wykonali długi podkop pod murami okalającymi więzienie. Ko­
niec podkopu znajdował się już poza obrębem więzienia. Prace

przy podkopie odkrył przypadkowo jeden ze strażników, który
usłyszał głosy więźniów wydobywające się zza metalowych
drzwi piwnicy budynku. W tunelu schwytano trzech więźniów,
którzy nie stawiali oporu. Stwierdzono, że prace przy tunelu

musiały być prowadzone co najmniej od trzech tygodni. Był on

wykonany bardzo solidnie: z drewnianymi ścianami, światłem
elektrycznym, a nawet systemem łączności zbudowanym ze sta­
rych części telefonicznych i radiowych.

Kazachska SUR. Obserwatorium astronomiczne w Ałma-Acie. (CAF — Broniarek)

Pasza

z odpadów
dla tuczami

Z inspiracji Komitetu Za­
kładowego Partii podjęto też
inne kroki dla zintensyfiko­
wania własnego tuczu. Czyni
się starania o szybkie odda­
nie do użytku urządzeń, słu­
żących do przerobu kości
technicznych, stanowiących
również dodatek do pasz. A-

daptuje się w tym celu —

według opracowanego w za­
kładzie wniosku racjonaliza­
torskiego — istniejące urzą­
dzenia.

W zakładzie myśli się zre­
sztą nie tylko o własnym tu­
czu. Tzw. służba surowcowa

dba o dalszy rozwój hodowli
u rolników. W tym celu roz­
prowadzono wśród hodow­
ców 2019 loszek, przekracza­
jąc ustalone w tym wzglę­
dzie plany. Dzięki działalno­
ści tychże służb powstało 30

nowych hodowlanych gospo­
darstw specjalistycznych, co

jest zasługą długoletnich pra­
cowników, wśród nich człon­
ków partii np. Tadeusza Mu-
siała czy Władysława Ćwika.

Na ostatnim plenarnym
posiedzeniu KZ PZPR oce­
niono realizację zakładowego
programu wcielania w życie
uchwał IV Plenum KC przy­
jętego na KSR we wrześniu
br. „Z ostatnich przedsię­
wzięć — stwierdza sekretarz
Sobecki — wymienić trzeba
adaptację kilku pomieszczeń
zakładowych w celu zwięk­
szenia produkcji wędlin i

wyrobów wędliniarskich,
przeznaczonych na zaopa­
trzenie rynku. Natomiast z

naszych długofalowych za­
mierzeń do najważniejszych
zaliczyć można dalszą popra­
wę bazy surowcowej. W tym
celu czynimy starania o bu­
dowę jeszcze jednej tuczami,
w której pomieścilibyśmy
jednorazowo około 12 tys.
sztuk zwierząt”.

(al)

■

Demograficzna przyszłość Polski

Będzie nas 40 milionów
w 2000 roku

Rozmowa z ministrem zdrowia i opieki społecznej prof. dr hab. męd. Marianem ŚLIWIŃSKIM

Oto dowód na ostatnie komunikaty GUS, donoszące, że przy­
rost naturalny w naszym kraju zwiększa się.

CAF — Momot

Problemy demografii zajmują wiele miejsca w dyskusjach
specjalistów rozmaitych dziedzin oraz publikacjach praso­
wych. O sprawach tych mówi minister zdrowia i opieki spo­
łecznej — prof. dr hab. med. MARIAN ŚLIWIŃSKI w wy­
wiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP red. LESŁAWO­
WI SAJDAKOWI.

Starzenie się ludności od dłuższego czasu jest procesem
typowym dla wszystkich gospodarczo rozwiniętych krajów —

stwierdził na wstępie min. M. Śliwiński. Objawy tego proce­
su stanowiącego prawidłowość demograficzną wystąpiły w
Polsce już w pierwszej połowie bieżącego stulecia, ale proces
ten przybrał istotny wymiar i urósł do rangi problemu nie
tylko demograficznego, lecz również ekonomicznego i zdro­
wotnego dopiero w ciągu ostatnich 20—25 lat. Co prawda po­
wojenny wyż demograficzny spowodował pewne zahamowa­
nie tego procesu, jednak w latach sześćdziesiątych przybrał
on na sile. Jak świadczą informacje GUS, osiem lat temu
Polska przekroczyła granicę, którą specjaliści nazywają pro­
giem starości demograficznej, a któremu odpowiada 12-pro-
centowy udział osób w wieku lat 60 i więcej w ogólnej struk­
turze ludności. Obecnie ten współczynnik starości osiągnął
13,7 proc., ale w ciągu najbliższych 5 lat jego wartość ulegnie
pewnemu zmniejszeniu. Wynika to nie tylko z faktu, że w

okres starości wkraczają „chude” roczniki urodzone w la­
tach I wojny światowej oraz roczniki, którym w udziale
przypadłe dźwigać ciężar II wojny światowej i okupacji, lecz
również stąd, że aż do 1985—1987 r. rozrodczość będzie się
kształtowała na poziomie istotnie wyższym niż przed 1970 r.

Od 1970 r. notujemy stopniowy wzrost współczynników u-

rodzeń i przyrostu naturalnego.

Nie widzę powodu — stwierdził min. Śliwiński — do pesy­
mistycznej oceny przyszłości. Z ufnością, a nawet pewnością
może bowiem oceniać swą demograficzną przyszłość kraj, li­
czący 40—41 min obywateli (a takim — według szacunko­
wych obliczeń będzie Polska w 2000 r.).

Odpowiadając na pytanie dotyczące polskiej polityki lud­
nościowej min. Śliwiński podkreślił, iż o jej celu, charakte­
rze i intensywności decyduje świadoma interpretacja wyni­
ków przeprowadzonych badań i obliczeń. Celem ofensywnej
polityki ludnościowej powinno być zapewnienie przez możli­
wie długi czas z lekka rozszerzonej reprodukcji ludności.
Podstawę takiej polityki stanowią środki ekonomiczne sto­
sowane w ramach konsekwentnej polityki społecznej oraz

szeroko zakrojona akcja prowadzona w celu przekonania o-

gółu społeczeństwa o. słuszności zamierzonych celów. Nad za­
gadnieniami tymi pracuje rządowa komisja ludnościowa, w

której pracach biorą udział także przedstawiciele resortu
zdrowia.

Poruszając problem przerywania ciąży minister stwierdził,
że obserwujemy wyraźną tendencję zniżkową wszystkich
statystycznych wskaźników przerywania ciąży. Są one istot­
nie mniejsze'niż w Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Ja­
ponii i na Węgrzech.

Decydującym czynnikiem, który spowodował zwiększenie
się zarówno liczby, jak i współczynnika urodzeń były korzy­
stne zmiany struktury ludności. Dotyczy to przede wszyst­
kim wzrostu liczby kobiet w wieku rozrodczym, których w

ciągu ostatnich lat przybyło ok. 1,3 min. Jest to jednak czyn­
nik jedyny. Jednocześnie bowiem zwiększył się. współczyn­
nik płodności i dzietności kobiet.

Odpowiednie dane roczników GUS upoważniają do stwier­
dzenia, iż w Polsce dominuje obecnie model rodziny 2—3
dzietnej, zapewniający rozszerzoną reprodukcję ludności.

Nie ulega wątpliwości, że polepszenie koniuktury demogra­
ficznej zawdzięczamy także konsekwentnie realizowanej po­
lityce społecznej, zapoczątkowanej na VI i rozwiniętej na

VII Zjeździe PZPR. Dotyczy to m. in. wzrostu poziomu ży­
cia ludności, rozwoju świadczeń zdrowotnych i socjalnych na

rzecz matki, dziecka i rodziny, systematycznej poprawy wa­
runków mieszkaniowych, pracy, nauki i wychowania.

Komentując spadek przyrostu naturalnego w najbardziej
rozwiniętych krajach kapitalistycznych min. zdrowia powie­
dział, że został on spowodowany nie tyle czynnikami ekono­
micznymi, co socjopsychologicznymi. Zależność między pozio­
mem życia, a przyrostem naturalnym jest bardzo złożona i
niedostatecznie zbadana. Przemawia więc do przekonania hi­
poteza wysuwana przez licznych autorów zachodnio-europej­
skich, że wspólną dla wszystkich krajów kapitalistycznych
przyczyną już występującego lub zbliżającego się kryzysu
ludnościowego jest niepewność jutra i poczucie braku stabi­
lizacji.

Wzrost liczebności naszego narodu w dużej mierze uzależ­
niony jest od sprawności działania służby zdrowia. Zrobiliś­
my w tej dziedzinie wiele — oświadczył minister. Rozwija­
my systematycznie bazę kadrowo-materialną służby zdrowia
i usprawniamy jej funkcjonowanie. Np. w wyniku systema­
tycznej walki z umieralnością niemowląt z poziomu stukil-
kunastu zeszliśmy do poziomu 24—25 zgonów na 1 tys. uro­
dzeń. Podobnie rzecz się ma z umieralnością dzieci w wie­
ku 1—4 lat (w ciągu 25 lat zmniejszyła się ona przeszło sze­
ściokrotnie) oraz umieralnością kobiet ż powodu powikłań
ciąży, porodu i połogu. Zapewniliśmy pełną powszechność i

dostępność świadczeń leczniczo-zapobiegawczych i rehabili­
tacyjnych wszystkim potrzebującym. Dzieci, młodzież, kobie­
ty oraz robotnicy zatrudnieni w przemyśle, budownictwie i
transporcie objęci są badaniami profilaktycznymi. Ponad 53
tys. lekarzy i 150 tys. pielęgniarek i położnych, nie mówiąc o

innych kategoriach personelu służby zdrowia pracuje ofiar­
nie nie tylko nad zwalczaniem chorób, ale także nad utrzy­
maniem i wzmocnieniem zdrowia całego społeczeństwa.

Omawiając przesłanki dalszego przedłużania życia min.,
Śliwiński powiedział m. in., że w porównaniu z okresem mię­
dzywojennym przeciętne trwanie życia mężczyzn zwiększyło
się w Polsce o 19 lat, natomiast kobiet — prawie o 23 lata i
osiągnęło (odpowiednio) 67 i 74,$ lat. Zakładamy, że ok. 2000
r. przeciętne trwanie życia mężczyzn zwiększy się do 71—72
lat, natomiast kobiet

_

do 76—77 lat.
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Prywatne garmażernie, sklepy, masarnie

Beztroska?
W redakcyjnej poczcie znajdujemy listy świadczące o bez­

dusznym załatwianiu spraw przez urzędy i instytucje usługo­
we. Oto przykład:

BARBARA DWORNICZEK z Krakowa pisze: „Wracając 1.
XI. br. o godz. 22 zastałam całkowicie zalane mieszkanie fe­
kaliami wydobywającymi się z kratki ściekowej. Wszystkie
meble, dywany tonęły w odchodach. We wtorek rano zwróci­
łam się do administracji osiedla w celu usunięcia awarii. Pra­
cownica administracji nie przyszła mi z pomocą i kazała sa­
mej szukać fachowców na całym osiedlu. Od godz,10.30 do
13.00 bezskutecznie poszukiwaliśmy hydraulików i na cały
dzień i następną noc z maleńkimi dziećmi (1,5 i 3 lata) zosta­
liśmy w tym mieszkaniu,

3. XI. zwróciłam się telefonicznie do Sanepidu w Podgórzu
z prośbą o dezynfekcję mieszkania. Przedstawiciele tej insty­
tucji odmówili wykonania dezynfekcji, tłumacząc, że wyjeż­
dżają tylko w przypadku zaistnienia choroby zakaźnej, a nie

np. w celu jej zapobieżenia. Z dyrektorem nie mogłam uzy­
skać połączenia. .

W tym samym dniu zwróciłam się do prezesa Krakowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej z prośbą o interwencję. Prezes o-

biecał przysłać po godz, .16.00 komisję z administracji. Nie­
stety komisja w oznaczonym czasie nie przyszła,.. Tak więc
wszyscy odmówili pomocy, chociaż sprawa powinna być za­
łatwiona natychmiast! Dlaczego?

Szansa dla
Na terenie miejskiego Woje­

wództwa krakowskiego istnieje
blisko 250 prywatnych zakładów
i sklepów branży spożywczej.
Ilość ta mogłaby się przynaj­
mniej podwoić, sądząc z zainte­
resowania jakie wzbudziło

wczorajsze spotkanie potencjal­
nych kandydatów na uruchomie­
nie podobnych placówek z

przedstawicielami zainteresowa­
nych resortów zorganizowane w

siedzibie KK Stronnictwa De­
mokratycznego. Podjęte na

szczeblu centralnym decyzje w

tej sprawie czynią ją atrakcyj­
ną. Zachętą powinno być szereg
udogodnień podatkowych, kre­
dytowych, a także uproszczo­
ny tryb załatwiania formalności.

Szczególnie preferowana jest ga­
stronomia, przetwórstwo spo­
żywcze i handel artykułami spo­
żywczymi. Warunkiem urucho­
mienia prywatnego zakładu jest
posiadanie książeczki zdrowia,

wytwórców i klientów
świadectwa kwalifikacyjnego, e-

gzaminu z
'

przepisów sanitar­
nych oraz niekaralność za prze­
stępstwa z chęci zysku. Większe
szanse mają posiadający odpo­
wiednie pomieszczenia, możliwo­
ści bowiem przydziału lokali

przez urzędy są ograniczone.
Stosunkowo najprościej można
zostać właścicielem straganu o-

wocowo-warzywnego. Należy się
liczyć z ewentualnością posze­
rzenia sieci sklepów spożyw­
czych na nowych osiedlach i
wsiach o kioski, ba nawet pawi­
lony prywatne. Z przebiegu dy­
skusji wynika, że i na to są re-

flektanci. Dopuszcza się także
możliwość przejęcia przez osoby
prywatne małych sklepów uspo­
łecznionych. Nie ogranicza się
asortymentu sprzedawanych to­
warów ani źródeł zaopatrzenia.

Co do gastronomii szczególnie
wypytywano o możliwości uru­
chamiania placówek przy ru­

chliwych szlakach komunikacyj­
nych oraz w miejscowościach o

charakterze wypoczynkowo-re-
kreacyjnym. Zwracano uwagę
na możliwości adaptacyjne sta­
rych a opuszczonych młynów,
zajazdów, dworków.

Preferencje dotyczą również
uruchamiania zakładów wędli­
niarskich i garmażeryjnych. O -

feruje się kandydatom pomoc w

zakupie maszyn i urządzeń oraz

zapewnia dostawy surowca, prze­
de wszystkim podrobów mię­
snych. Producenci będą mieli
także prawo prowadzenia sprze­
daży detalicznej.

Akcji patronuje Izba Rzemie­
ślnicza oraz Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług, tam też
można zasięgnąć szczegółowych
informacji. Szerokie udogodnie­
nia i ulgi stwarzają dobry kli­
mat a ważne jest jeszcze to aby
tryb załatwiania formalności był
rzeczywiście uproszczony, (tor)

W Nowej Hucie

udowlani
nie dotrzymują kroku

Nowa Huta jest ciągle jeszcze
wielkim placem budowy. Rokro­
cznie na inwestycje różnego ro­
dzaju przeznacza się tutaj wie­
lomilionowe kwoty. Od budo­
wlanych zależy, w jakim stopniu
zostaną one wykorzystane, jakie
dadzą efekty. Tegoroczny plan
w zakresie budownictwa miesz­
kaniowego na terenie tej dziel­
nicy przewiduje -przekazanie do

użytku ponad 5 tys. izb miesz­
kalnych. W okresie pierwszych
trzech kwartałów przekazano
2334 izby, tj. 46,3 proc, planu
rocznego. Nie gwarantuje to, nie­
stety, pełnego wykonania planu.

Nie lepsza sytuacja jest także
w zakresie inwestycji towarzy­
szących. Z zaplanowanych 5 pa­
wilonów handlowo-usługowych,

dwa najprawdopodobniej nie zo­
staną przekazane użytkownikom.
Budownictwo znajduje się w tru­
dnej sytuacji. Znacznie korzyst­
niej wyglądają na tym tle no­
wohuckie przedsiębiorstwa. Za­
notowano wzrost, wydajności
pracy o 18,4 proc, w produkcji
globalnej. Przedsiębiorstwa
przemysłowe wykonały plany
produkcji sprzedanej w 109,9
proc.; w 133 proc, wykonały
swoje plany przedsiębiorstwa
transportowe, podobnie gospo­
darka komunalna i spółdziel­
czość. Generalnie rzecz biorąc —

sytuacja gospodarcza dzielnicy
jest pomyślna. Tak oceniła ją
także Egzekutywa KD PZPR w

trakcie swego wczorajszego po­
siedzenia.

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: ślub —'19.15 (do­
zwolona od lat 16). MINIATURA

(pl. Ducha 2): T. Mann: Florenza
— Mario i Czarodziej — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): S. Wyspiań­
ski: Wyzwolenie — 17 ,(przedst.
zamkn.), KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): M. Karpiński: Małe
kroki, wielkie kroki — 19.15, BA­
GATELA (Karmelicka 6):,L. M .

Montgomery: Ania z Zielonego
Wzgórza — 11. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Budrecki — I. Ka-
nicki: Dziś do ciebie przyjść nie

mogę... — 17- (przedst. zamkn.),
MUZYCZNY (Lubicz 43): F. Le-
har: Hrabia Luxemburg — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Ra­
kowiecki i J. Wittlin: Królewna
Śnieżka — 10.

CO.GDZIE
KIEDY ?

CZWARTEK

11
LISTOPADA

IL
CZŁOWIEK:

Marcina

jutro
Renaty

(15—21). GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska 4);

' Wy­
stawa malarzy grafików ER-
LANGEN (RFN): (9—19), SA­
LON TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa R. CZARNY. R. LEDWO-

SA, Z. LEŚNIAK, B, PACIOREK
— PEJZAZ. SCK POD JASZCZU­
RAMI (Rynek Gl. 7): Wystawa
malarstwa Anny DROZD „COL­
LAGE”. -

Wczoraj £ jedna z klientek
kawiarni „Zamkowej” (ul.
Grodzka) zaczęła robie na dru­
tach przy stoliku, co spotkało
się z ostrym sprzeciwem per­
sonelu. Kierowniczka lokalu
przerwała jej robótkę słowa­
mi: „to nieestetyczne”, „tu nie
świetlica”, „niedługo przynie­
sie pani skarpetki do cerowa­
nia” 9 rano fontanna na pla­
cu Mariackim nie mogła się
zdecydować, czy przystąpić do
„pracy”, czy nie. Dyplomaty­
cznie więc ciurkała słabą
stróżką wody * sklep „Upo­
minki” (Rynek Główny) ofe­
rował metalowe popielniczki o-

raz naczynia importowane z

Egiptu. Przytwierdzone do nich
miniaturki herbów miejskich
świadczą, że pochodzą one z

takich egipskich miast, jak...
Kraków, Gdańsk, Zielona Gó­
ra • plastykowe klocki, lite­
ry i pojazdy kosmiczne wy­
stawione w witrynie sklepu
zabawkarskiego przy ul.
Grodzkiej odbierały dzieciom
chęć do zabawy w ogóle, bo
nikt nic pomyślał o ich oczy­
szczeniu i odkurzaniu.

(Kwar)

Bzy zakwitną dopiero za pół madnie na zaorane grządki i ra-

rcku. Tak, tak, proszę Państwa, baty. Pod drzewami piętrzą się
Tymczasem jesień nam wypiek- stożki liści. Krzewy magnolii i
niała. Niebo bez chmurki, ter- rhododendronów przybrane już
mometry drgnęły. IV cieniu mie- na zimę w chochoły z suchej
liśmy wczoraj w południe 15 st. trawy. Kwitną jeszcze bratki.
C. „Poro melancholijna, oczu .Nie zmarzły dotąd róże. W

oczarowanie...” — tak właśnie, szklarniach pyszni się zieleń. A-

pora godna poety. lejki puste. Tylko studenci ma-

Od 1 listopada Ogród Botanice- ją tu swe ćwiczenia lub uczńio-
ny zamknięty dla publiczności — wie odbywają lekcje botaniki
są jedynie ptaki. Ściągnęły gro- w plenerze. Jesień...

Zyjmy
dłużej!

Ojej! Dla tych, którzy pra­
cują, jest to rzeczą zupełnie
niemożliwą. Bony na cukier
odbiera się bowiem w admi­
nistracji osiedla „Kozłówek”
tylko do godz. 16, mimo, że
czas urzędowania tej placówki
powinien w myśl odpowied­
niego zarządzenia kończyć się
dopiero o godz. 18. Na pytanie
naszej Czytelniczki, dlaczego
tak rzecz się ma — odpowia­
dano: upoważnionymi do od­
bioru u nas bonów są renciś­
ci. Oni nie'pracują. A że tra­
fi się w tej - grupie wdowa z

maleńkim dzieckiem — no cóż.
Trudno brać tak rzadkie wy­
jątki pod uwagę, (el)

Ta inwestycja stanowczo nie
ma „dobrej prasy” — trud­
no się jednak temu dziwić.

Od roku 1969 gdy powstał po­
mysł, poprzez łata jego reali­
zacji wszyscy zdążyli się już
zmęczyć. Centrum Kultury
Młodzieży i Studentów w No­
wej Hucie na os. Willowym
ciągle jednak nie jest gotowe.
Przez całe lata, prasowe publi­
kacje były dla wykonawców
adaptacji przysłowiowym
żgnięciem w... plecy. Odbywa­
ła się zwykle narada na' wy­
sokim szczeblu, po której przy­
bywało gruzu, przy jednocze­
snej stracie energii. Później
znowu nic całymi miesiącami
się nie działo. Gwoli ścisłości
dodać jednak trzeba, że nie­
kompletna była dokumentacja,
zaś inwestor zastępczy — Po­
litechnika Krakowska — nie
przejawiał specjalnej energii.
Dopiero w roku 1975, w listo­
padzie, przyjęto ostateczny

Budowa Centrum Kultury Młodzieży i Studentów

Mobilizacja ciągle potrzebna
harmonogram- prac remonto-

wo-wykończeniowych. Otwar­
cie placówki przewidziano na

dzień 22 lipca br.
Odwiedziliśmy wczoraj bu­

dynek. Właśnie trwała tam

kolejna narada robocza z u-

działem wszystkich zaintereso­
wanych stron. Powtarzały się
słowa, „trzeba, należy, musi-
my, przypominamy”... którym
towarzyszył odgłos kucia
ścian. Padły także dwa opty­
mistyczne stwierdzenia — no­
we harmonogramy nadal obo­
wiązują, oraz — w przyszłą
środę nowa operatywka...

Cóż, nie jesteśmy specjali­
stami od budownictwa jednak

nie wierzymy w to by pomi-
mó mobilizacji — widocznej
— udało się dotrzymać kolej­
nego terminu oddania obiek­
tu przewidzianego na marzec

roku przyszłego. Centrum
znajduje się ciągle jeszcze w

„proszku”. Tylko wyjątkowe­
mu talentowi pasjonata Ro­
mana Kotyrby pełniącego o-

bowiązki dyrektora Centrum
zawdzięczamy, że w tym bu­
dowlanym chaosie potrafiliś­
my sobie wyobrazić drewnia­
ne boazerie, stół w kształcie li­
tery S, kawiarnię. Jakże
chcielibyśmy móc w marcu ro­
ku przyszłego podziwiać te

wspaniałości...

Komunikat

Zgodnie z decyzją Ministerstwa

Administracji Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska
(pismo nr GK. 3.1/094/3/76) —

wprowadza się z dniem 1 listo­
pada 1976 r. zasadę ważności jed­
norazowych biletów komunikacji
miejskiej na terenie fcałego kra­
ju, za wyjątkiem miasta stołecz­
nego Warszawy.

Bilety z nadrukiem MZK War­
szawa nie upoważniają do prze­
jazdów środkami komunikacji
miejskiej w Krakowie, a kra­
kowskie — w Warszawie.

Pasażerowie obowiązani są do

kasowania biletów za przejazd
wg taryfy obowiązującej na te­
renie danego miasta.

APOLLO (Solskiego' 11): Dersu
Uzaia (ZSRR b.o .) «**/°oo — 10,
13, 16, 19. Dom Żołnierza
(Lubicz 43): Miłość bywa zbrod­
nią (wł. 15 lat) ***/»»» — 16 KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): Trzę­
sienie ziemi (USA 15 lat) **/’“» —

15.30, 16. Flic Story (fr. 13 lat)
*»*/=»»’

_

20.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Romanca o zakochanych
(ZSRR 15 lat) *»/«• — 15.30, 20.15.

Dzieje grzechu (poi. 13 lat) **/°°° —

9.30, 12. Moja noc u Maud (ir. 13
lat) *»*/“ — 18. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Prawo gwałtu (USA 13
lat) *«/»«•

_ 15.45, 13, 20.15. MŁO­
DA GWARDtA (Lubicz 15): Ojciec
chrzestny (USA 18 lat) «ł**/oooo
— 15.30, 18.45. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Mrożony pep-
permint (hlszp. 13 lat) »»*/»« — 11,
13. Jak zdobyć prawo jazdy (Ir.
15 lgt) . */=“ — 15.30, 17.30, 19.30. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o .) — 10, 11, 15,
16, 17. Los człowieka (ZSRR b.o .)
**»*/»<»” — 12. Taśmy prawdy
(USA 15 lat) **»/•••

_ u, 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): niecz. ROTUNDA (Oleandry
1): niecz. SFINKS (os. Górali 5):
Sędzia z Teksasu (USA 18 lat)

_ Ig, 13, 20. SZTUKA (Ja-
na 4): Max i ferajna (fr. 15 lat)
**/°»»

_ 10.15, 12.30, 15.45, 13, 20.15.
ŚWIT D, SALA (os. Teatralne 10):
Zapach kobiety (wł. 18 lat) ♦**/»»
-15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA (os.
Teatralne 10): Lancelot (fr. 15 lat)
»**»/• — 15, 17, 19. ŚWIATOWID
D. SALA (os. Na Skarpie 7): Pój­
dą z wami (ZSRR 12 lat) »/«w —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA (os. na Skarpie 7): Gdyby
Don Juan był kobietą (fr. 18 lat)
*/00’ — 13. 17 . 19.15. TĘCZA (Praska
27): niecz. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Ojciec chrzestny II (USA
18 lat) *»*/oooo

_ u, 15, 10.30 . u-

GOREK (os. Ugorek): Nocny
kowboj (USA 18 lat) ****/o°o — u.

19. WANDA (Waryńskiego 5): Po­
wrót tajemniczego blondyna (fr. 12

lat) */»»» — 10, 12, 14. Zagrożenie
(poi. 12 lat) »/=• — 16, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Czte­
rej muszkieterowie (pan. b.o.)
***/M0» — 15.45. Brunet wieczorową
porą (poi. 12 lat) »/• — 18, 20.15.'
WOLNOŚĆ (13 Stycznia 1): Od
siedmiu wzwyż (USA 18 lat)
»/mo

_ 10, 12, 16, lg, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Motylem jestem,
czyli romans 40-latka (poi. b .o .)

_

16. 13, jo. WISŁA (Ga­
zowa 25): W upalną noc (USA 15
lat) ***/=«»

_ u, i5.45, 18 Klu_
te. (USA 18 lat) ***/ooo —

13, 20. WIEDZA (Rynek Gl.

27): Dni Filmu Radzieckiego: Ar-

changielsk (ZSRR b.o .) — 17.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Morderstwo w Orient-Ekspresie
(ang. 15 lat) **/ooo — 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: To niemo­
żliwe (ZSRR 15 lat) **/ooo — 18, 20,
KRZESZOWICE — Nowości: Afe­
rzysta (fr. 15 lat) »/»» — 16, 13, 20,
MYŚLENICE — Wisła: Od siedmiu

wzwyż (USA 18 lat) */«=» — 15.30,
17.45, 20, SKAWINA — Junak:

Przygody Robinsona Kruzoe

(ZSRR b.o.) «/=• — 15, Ocalić mia­
sto (poi. 15 lat) — 17. 10.15.
Hutnik: Pechowy zalotnik (ZSRR
b.o.) *»/o» — 18. Pozostałe - nie­
czynne.

■GALERIA „RYTM” (Majakow­
skiego 2): -Wystawa fotografii ar­
tystycznej W. Michalika.

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa Stanisława KARPIKA —

MALARSTWO (9—14).
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):

(9-14).
SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­

go 12): (11-21).
LAS WOLSKI

_

ZOO: (9—17).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY i LARYNGOLOGICZNY
— os. Na Skarpie 65 — N . Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

204-44 (caią dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel.. 231 (całą
dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (3—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96

(18-22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.

Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (13—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA BEJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH '

(Kościuszki 30) (15—20).
Wszystkie placówki udzielają

porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe'w za­
kresie, ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

INNE

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
568-86, 583-44 .

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60

(czynna od 7 do 22), tel. 265-27

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-03 (czynne od 3
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42 (czynny od 14 do

18).?
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

Czas pracy placówek handlowych i usługowych
w sobotę, 13 listopada

W wolną sobotę, 13 listopąda, czynne będą
+ sklepy „Społem”:

— spożywcze i mięsno-wędliniarskie (dwu- i wieloosobo­
we), od normalnych godzin otwarcia do godz. 14

— cukiernicze i monopolowe, w godz. 8—14

Spółdzielcze Domy Handlowe „Społem”:
— stoiska spożywcze, od normalnych godzin otwarcia do

godz. 16
— stoiska przemysłowe w godz. 9—16

Domy Towarowe „Centrum" w godz. 9—16

♦ placówki gastronomiczne — jak w inne dni tygodnia
♦ zakłady fryzjerskie, kosmetyczne, fotograficzne — do godz.

14

+ wypożyczalnie sprzętu turystyczno-sportowego, parkingi,
stacje benzynowe — jak w pozostałe dni tygodnia

+ punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książka —

Ruch” (co najmniej 50 proc, tych punktów), wytypowane
kwiaciarnie oraz sklepy z pamiątkami i upominkami —

jak w pozostałe dni tygodnia.

ęt sklepy z artykułami do produkcji rolnej — czynne jak w

pozostałe dni tygodnia.
♦ wszystkie sklepy branży przemysłowej „Społem” i WPHW

czynne będą wyjątkowo w najbliższą wolną sobotę w

godz. 9—15.

B SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Dzień Otwarty
AM — Wystawa malarstwa,
Spotkanie z ulubionym peda­
gogiem, Wieczór poezji, Tur­
niej Wiedzy Politycznej, Tea­
trzyk Studentów „Cystka”,
Bal Medyka — 15 ■ Dzieln.
Ośr. Kultury (Poselska 9) za­
prasza rią „Wieczór Serenad”
w wykonaniu artystów kra­
kowskich — 18 ■ Klub MPiK

(pl. Centralny): Wieczór pt.
„Poeci Krakowa robotniczej
Hucie” z udziałem J. Barana,
M. Czepca, L. Długosza, W.

Kolarza, A, Warzechy, A. Zie­
mianina, A. K. Torbusa oraz

grupy „Kontrasty” — 18 B

MDK (Czackiego 11): Spotka­
nie ze sportem — red. R. Ko­
walski przedstawia bramkarza

„Wisły” S, Goneta — 17 ■ O
wierszach St. Grochowiska
mówi dr Z. Siatkowski — 18.

ZPC „Wawel” - laureatem
Przez kilka miesięcy w Klubie „Kuźnica” przypatrywaliś­

my się, jak rywalizują między sobą krakowskie zakłady pra­
cy, prezentując programy wychowania załogi. Wychowania?
Otóż tak. Tym sformułowaniem określa się bowiem bardzo
szeroki zakres niemalże -wszystkich działań podejmowanych
w zakładzie pracy. Od momentu, gdy nowo przyjęty pracow­
nik staje przy swoim warsztacie, aż. do chwili odejścia na

emeryturę. Uczestnicy konfrontacji mogli więc „podpatrzeć”,
jak pracę zawodową, wypoczynek letni, świąteczny, okolicz­
nościowe uroczystości organizuje sąsiad zza miedzy. Organi­
zator, czyli Krakowska Rada Związków Zawodowych te naj­
ciekawsze formy będzie teraz popularyzowała wśród pracow­
niczych kolektywów. Rozstrzygnięcie, który z 8 zakładów u-

czestniczących w Przeglądzie Aktywności Kulturalnej Ludzi
Pracy zwyciężył — nie było sprawą łatwą. Po wielu dysku­
sjach w tajnym głosowaniu (!) jurorzy zdecydowali w koń­
cu, że:

I miejsce zajmą Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel”, II miejscem podzielą się po równi Krakowskie Zakłady
Futrzarskie i Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne,
miejscem XII — Zakłady Przem. Odzieżowego „Vistula” i
„Budostal-1”.

Wczoraj na uroczystym podsumowaniu Przeglądu kier.
Wydz. Ekonomicznego KK PZPR Tadeusz Nowicki, wice­
przewodniczący KRZZ Kazimierz Luty, sekretarz KRZZ Ma­
ria Wojciechowska wręczyli laureatom proporzec przewodni­
czącego KRZZ, puchary, i nagrody pieniężne, (el)

WVSTAWY f

PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30, 19.30,
23.10 (kol.)

6.00 Radiowo - telew. szk.
śred. — Chemia — lek. 9

6.30 TV Techn. Roln. —

Uprawa roślin — lek. 6
10.00 Dla szkół: Historia kl.

VI —- Wielcy mistrzowie
10.30 Dziewięć dni jednego

roku — film fab. prod. radź.

12.30 Dla młodych widzów’:
Decyzje piętnastolatków

13.45 TV Techn. Roln. — Ma­
tematyka — lek. 40

14,30 TV Techn. Roln. — Ho-
dowla zwierząt — lek. 29. ’

16.25 Program dnia
16.40 Obiektyw — progr.

woj.: gdańskiego, bydgoskiego,
elbląskiego, olsztyńskiego, to­
ruńskiego

17.00 Przypominamy, radzi­
my

17.05 Dla młodych widzów.
Ekran z bratkiem — w progr.
m. in. „Taraj” — film prod.
ang. (kol.)

18.10 Patrol (kol.)
18.35 Wędrujcie w rytm mo­

ich piosenek — śpiewa Nico-
letta

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży

PROGRAM
TELEWIZJI

20-40 Pani w samochodzie w

okularach i ze strzelbą — film
lab. prod. fr. (kol.)

22.25 Pegaz (kol.)
PROGRAM Tl

15.35 Język rosyjski — lek.
6 (kol.)

W odpowiedzi na wasze listy

16.05 Program dnia
16.10 Ballady — śpiewa A.

Sikorowski
16.25 Polska w oczach świa­

ta — film dok. TV kanadjkol.)
17.10 Lhotse — ode. 3 filmu

dok. (kol.)
,17.50 Bursztynowa komnata

— reportaż St. Truszczyńskie­
go

18.25 Śpiewa Ałła Pugaczo-
iva

18.40 KRONIKA (Kr)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.) . 1

20.40 Nie do wiary — pro­
gram W. Konarzewskiej

21.05 Wywiad Karela Gotta
dla Studia-2

21.25 Przeboje i debiuty stu­
dia (kol.)

21:50 24 godziny (kol.)
22100 Właśnie leci kabarecik

— reż. O. Lipińska (kol.)
22.30 Nocne rytmy Studia 2

(kol.)
22.50 Język francuski ■— le­

kcja 6.
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Wydanie A

WAWEL — KOMNATY: (10—15),
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10
— 15.30), PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚW. WOJCIECHA: (9—16),
MUZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE: (12—18), CZARTORY­
SKICH (Pijarska 8): (12—13),
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański
9): (10—16),' DOM JANA MA­
TEJKI (Floriańska 41): Wysta­
wa czasowa — WIZERUNKI KRÓ­
LÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH (ry­
sunki): (10—16), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Wystawa: WI­
TOLD WOJTKIEWICZ 1879—1909-

(10-16), HISTORYCZNE (Szpital­
na 21): Wystawa malarstwa Ewy
ŻELEWSKIEJ: (9—15), Jana 12:

Wystawa stała MILITARIA:

(9—15), Rynek Gl. 35: Wystawa:
POMNIK GRUNWALDZKI '

(9—15),
oraz projekcja filmu dotyczącego
uroczystości grunwaldzkich w

Krakowie w 1910 roku: (12—14),
Franciszkańska 4: Wystawa pla­
katu brytyjskiego 1898—1973:

(11-18), ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawa IKO­
NY XIV—XVIII w. ze zbiorów
Muz. Bud. Lud. w Sanoku: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady: (10—13 wstęp wol­
ny), MUZEUM LENINA (Topolowa
5): Stała wystawa LENIN W POL­
SCE: (9—16, wstęp wolny), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (Wolni-
ca 1): Wystawa: Malarstwo — gra­
fika—rysunki WOJCIECHA WEIS­
SA: (10—15), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI (Rydlówka, Tetma­
jera 26): (15—18), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (10—17), KO­
PALNIA SOLI W WIELICZCE: (3-
12) , MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH W WIĘLICZCE: (7—14 .30),
KTF (Bohaterów Stalingradu 13):
(9—21), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): II MIĘDZYNA­
RODOWE BIENNALE LALEK RE­
GIONALNYCH W KRAKOWIE

(niecz.), GALERIA BWA (Szcze­
pańska 3a): Wystawa dzieło
SZTUKI W KONSERWACJI: (11-
13) , oraz wyświetlanie przeźroczy
dot. prac konserwatorskich (16—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa „LUDZIE I PEJZAŻE
FRANCJI”: (10—13). KLUB MPiK —

Czytelnia (Mały Rynek 4): Wysta­
wa fotograficzna RADZIECKA ,U-
KRAINA: (10-21), KLUB MPiK (pl.
Centralny): Wystawa — 100 LAT

KRĄK. ZAKŁ. PRZEM. TYTONIO­
WEGO W FOTOGRAFII (10—20).
GALERIA DESA (Bracka 2): Wy­
stawa prac Fr. BUNSCHA, GALE­
RIA DESA (Jana 3): Wystawa
COLLAGF/Y H. NAKS1ANOW1CZ'
GALERIA STU (al. Krasińskiego

. 16/18); Wystawa —

. FORMAT I

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27, pokój 144) — teł.
244-02 (11—18).

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-69, N. Huta 422-22,
417-70, Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384. tel. 48.

POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­
miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kuljstyczne — tel. 377-77 — czynne
całą dobę.

APTEKI $

Rynek GŁ 42, pl. Wolności ?,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28, 202-77 .

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

8.05 Komentarz. 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół. 8.35 H. Debich

zaprasza. 9.05 Dla kl. III i IV (jęz.
polski) „Wnuczka artylerzysty”
słuch, wg J. Sotnika. 9.30 Rytmy
ludowe Ameryki Południowej. 10.08

Śpiewacy polscy w nowych nagra­
niach operetkowych. 10.30 „Listy
do Delfiny” — Z. Krasińskiego.
10.40 Z nagrań kwintetu M. Sllve-
ra. 11.05 Nie tylko dla kierowców.
11.12 Mozaika polskich melodii.
11.30 Olsztyn na muzycznej ante­
nie. 11.55 Komunikat o stanie wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 Ol­
sztyn na muzycznej antenie. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Śpiewa
grupa „ABBA". 13.15 Dom I my.
13.35 Spotkanie z folklorem. 14.00

Zagadki muzyczne — aud. E . Dul-

skiego. 14 .20 Sport to zdrowie. 14.25
Człowiek i środowisko — gawęda
Z. Trzebiatowskiego. 14.30 Rytmy
młodych. 15.05 List z Polski. 15.10
Z polskiej fonoteki. 15.35 Z lekką
muzą przez lata. 16.05 Informacje
dla kierowców. 16.06 U przyjaciół.
16.11 Antologia jazzu polskiego.
16.30 Aktualności' kulturalne. 16.35
Estrada przyjaźni — aud, D. Lu-
beckiej. 16.55 Huta Katowice ma'

glos. 17.00 Radiokurier. 17.20 Parae
da polskiej piosenki. 13.00 Muzyka
i aktualności. 16.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Twórcy polskiej
piosenki. — H. Kołaczkowska. 19.15
orkiestra PR i TV w Katowicach.
21.15 Koncert życzeń. 22.00 Z kra-
nia moralnego” — aud. z udz.

prof. dr H. Muszyńskiego. 20.25
Nowości płytoteki przedstawia R.
Waschko. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Koncert życzeń. 22.00 Z kra­
ju i ze świata. 22.20 Orkiestra

Ray’a Conniffa. 22 .30 Reportaż na

zamówienie. 22 .45 Minirecital Ireny
Santor. 23.10 Korespondencja z za­
granicy. 23.15 Wybitni artyści pol­
scy — dyrygent K. Missona. 0 .11 —

5.00 PR. NOCNY Z BYDGOSZCZY.

PROGRAM U
na fali 249 m oraz 67,67 Mila

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

4.35 Dzień dobry pierwsza zmia­
no. 5 .00 Poranek muzyczny. 5.35
Od czystości do gospodarności. 5.45
Melodie na dzisiaj. 6.00 W kilku
taktach w kilku słowach. 6.10 Ka­
lendarz radiowy. 6 .15 6 lekcja .je­
żyka hiszpańskiego. 6 .35 Gimnasty­
ka. 6.45 Pogoda (Kr). 6 .46 Co sły­
chać (Kr). 7 .10 Miniatury instru­
mentalne w nagraniach wybitnych
artystów. 7 .35 Audycja publicysty­
czna. 7 .45 Od menueta do polone­
za. 8.35 Sprawy codzienne. 9.09

Kompozytorzy i ich uczniowie.
9.10 TU Radio — Moskwa. 10.00
„Sandomierz — moja młodość” —

tragm. książki Cz. Latawca. 10.20

Kompozytorzy 1 ich uczniowie.
10.40 Nie ma marginesu. 11.00 Dla
kl. vi (historia) „Na wiślanym
szlaku” — słuch. H, Januszew­
skiej. 11 .35 Choroby weneryczne
nadal groźne. 11.40 Alkohol, anko-
hollzm, alkohol. 11 .45. Od Tatr do

Bałtyku. 11 .50 Radiowa Poradnia
Rodzinna. 11 .55 Komunikat o sta­
nie wód. 12.05 Gospodarze (Kr).
12.20 Kapela J. Szczerby z Podwil­
ka (Kr). 12.25 „Kariera” — fragm.
pow. A . Azevedo. 12.45 Kompozy­
torzy i ich uczniowie. 13.35 Ze wsi.
i o wsi. 13.50 W stylu „country”.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Pieśni K. Szymanowskiego.
15.00 Zawsze o 15 — pr. dla dzie­
wcząt i chłopców. 15.40 Ork. PR i
TV pod dyr. J. Krenza. 16.10 Trzy
plusy dla urody. 16.26 Melodie b

operetek. 17.00 H. óbrazcowa —

laureatka Nagrody Leninowskiej
— Moskwa 1976 r. — aud. O . Lady.
17.20 Nim się książka ukaże —

„Hiroszima”. — fragm. pow. Z. Fli-

sowskiego. 17 .40 Radiolatarnia. 18.0#
X Festiwal Pianistyki Polskiej —

Słupsk 76. 18.30 Echa dnia. 18.4#

Wypoczynek i turystyka. 19.00 Sto­
łeczne aktualności muzyczne —

pod red. J . Ekierta. 19.30 Szpilki
dla każdego. 20.00 Ch . V . Alkan —

Symfonia na fortepian. 20.30 War­
to przypomnieć — o A. Morsztynia
— mówi H. Ładosz. 20.40 Koncert

muzyki polskiej. 21.45 Wiadomości
sportowe. 21 .50 śpiewa Poznański
Chór Chłopięcy — pod dyr. J. Kur­
czewskiego. 22 .10 Książki, które na

was czekają. 22 .40 Laureaci cho­
pinowscy — Maurizio Pollini. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 „Chan-
son” Orlanda di Lasso.

PROGRAM III

na UKF 67,94 i 66,47 MHz
4.57 Początek programu. 5, S

STAN - POGODY I WIADOMOŚCI.
5.06 Hej, dzień się budzi! 5.30, 6.05,
6.45, 7.05 Muzyczna zegarynka. 6 .30

Polityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez świat.
8.05 Kiermasz płyt wytwórni Bał-
kanton. 8.30 Co kto lubi. 9 .00

„Sześć dni Kondora” — pow. J.

Grady’ego. 9.10 Na estradzie zespół
Creedence Clearwater Revival. 9.30,
16.45 Nasz rok 76. 9 .45 Benedetto
Marcello — Concerti a cinąus
wyk.’ 1 solisti di Milano dyr. An-

geio Ephrikian. 10.35 Retro po pol­
sku. 11.00 Zycie rodzinne — mag.
11.30 Słynne tematy Charlie Par-
kera. 12 .05 Południowe wydanie
magazynu Z kraju i ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Siad człowie­
ka” pow. M. Moskwina. 14.00 Mu­
zyka na harfę (4). 14.40 Piosenki
Melanie Salki. 15.05 Program dnia.
15.10 Pocztówka dźwiękowa z Jfi-

ponii (opr. J . Muchorowski). 15.30
Sezam pod Trójką — aud. rekla­
mowa. 15.40 Nowości zespołu SBB.
16.00 Rozszyfrowujemy piosenki
(opr. A. Rudnicka). 16.20 „Świt”
suita zespołu Omega. 17 .05 Muzy­
czna poczta UKF — prow: W. Po­
graniczny. 17.40 Fotoplastykon —

„Polski tramp w Nigrze”. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Wałbrzyska je­
sień estradowa. 19.15 Książka ty­
godnia — Harry Mulisch — „Czar­
ne światło”. 19.35 Opera tyg. — G.
Verdii „Bal maskowy". 19.5#
„Sześć dni Kondora" pow. J. Gra-

dy’ego. 20.20 Gieida przebojów.
20.30 Świat zaginiony — gaw. M.

Kuczyńskiego. 20.40 Muzyka filmo­
wa zespołu Earth, Wind and Fire.
21.00 Reminiscencje muz. — aud.
J. Webera. 22 .00 Fakty dnia. 22.OS
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spól CCS. 22 .15 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. A. Tołstoj „Droga
przez mękę". 22.45 „Smutna mała

dziewczynka” — standardy śpiewa
D. Staton. 23.00 Tematy jesienne.
23.05 Czas relaksu (opr. R. Wasch­
ko). 23.45 Program na piątek. 23.50
Na dobranoc śpiewa K. Jędrusik.

PROGRAM IV
audycje lokalne z Krakowa

na UKF 67,75 MHz
DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,

12.00, 16.00, 16.40.
6.00 12 lekcja języka niemieckie­

go. 6 .15 Vademecum rolnika. 6.30

Zespól instrumentalny P/kiB. Har­
dego. 6.45 Pogoda (Kr). 6.46 Co

słychać (Kr). 6.58 Omówienie pr.
dnia (Kr). 7.00 Agencja Nowosti
donosi (Kr). 7.05 Wszystkiego Naj­
lepszego Ludziom Dobrej Roboiy
(Kr). 7 .39 Pogoda (Kr). 7.40 W lu­
dowych rytmach. 11 .00 Dla kl. IV
lic. „Sudety czekają” — aud. J.

Rolbieckiej. 11.30 Glenn Gould gra
Wagnera. 12.05 Gospodarze (Kr).
12.20 Kapela J. Szczerby z Podwil­
ka (Kr). 12.25 Turniej kapel, soli­
stów I instrumentalistów ludo­
wych. 13.00 Z radiowej fonoteki

muzycznej (STEREO) (Kr). 13.50
Dla kl. II lic. (jęz. polski) „W o-

bliczu zagłady" — aud. M . Grabo­
wskiej. 14.20 Omówienie pr. lite­
rackiego. 14 .25 „Smuga clenia” —

frag. pow. J. Conrada. 14.35 Teatr
PR „Protokół pewnego zebrania

partyjnego” — słuch, wg sztuki A.
Gelmana. 16.05 Renesans pianoli.
16.17 Sonatę Paganiniego gra gita­
rzysta J. Bręarn. 16.50 „Pokolenie"
— aud. w opr. D . Wiadyczińskiej
(Kr). 17 .05 Czwartkowy podwieczo­
rek muzyczny (Kr). 17.20 Scenie

przypisany — rep. A. Balickiej
(Kr). 17.35 Chwila poezji (Kr).
17.40 Requiem Brahmsa w Krako­
wskiej Filh. — aud. w opr. J. Bre-
sticzkera (Kr). 18.00 Radio-rekia-
ma (Kr). 18.10 W rytmie sporto­
wym (Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25
Radiowo-Telew. Szk. Śred. dl*

Pracujących — Język polski —

„Trwałe wartości literatury Odro­
dzenia — z udz. St. Dubisza. 18.40
11 lekcja języka — premiera. 18.53

Bayreuth 1976 r. — R. Wagner —

„Zmierzch Bogów” — Dramat mu­
zyczny w trzech aktach (STEREO)'
(Kr). 1

Za zmian/ wprowadzone w n-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie kierze odpowiedzialności.


